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Nie płaca Ameryce 
Francja, Belgia i Estonia 

DrS - upływa „moratorium 
Hoov«ra" i przypada termin płat 
ności gTudniowej raty wobec 
Stanów Zjednoczonych. 

Parlament francusiki uchwalił 
raty tej nie wpłacić. O przebie­
gu tego posiedzenia, którego na­
stępstwem jest dymisja gabine­
tu Herlota — piszemy na innem 
miejscu. 

Za przykładem Francji poszła 
Belgja i Estonia. 

Delegat „Sowpoltorgu"* w Warszawie 

BRUKSELA 14.12. — Rada mi­
nistrów postanowiła nie doko 
nać dnia 15-go grudnia spła­
ty prz-nadającej w tym terminie 
raty długów wobec Stanów Zjetl 
nOczonych, ponieważ wywiązanie: 
sle z tego zobowiązania napotyka 
na nledajace się pokonać trudności 
finansowe, 

TALLIN 14.12. Rząd estoński nie 
otrzymawszy do dnia wczorajsze 
go odpowiedzi Ameryki w spra­
wie długów, postanowił raty gru­
dniowe] nie płacić. 

I Polska nie zapłaci 
I Belgii u wykładem Francji 

Zainteresowanie fcół politycz­
nych Warszawy skupiało się 
.wczoraj dokoła pytania: 

— Czy nadeszła juz odpo­
wiedź z Ameryki na notę polską, 
proponującą rządowi amerykań­
skiemu odroczenie spłaty odse­
tek długu w wysokości 3.070.000 
dolarów? 

Pytanie, tembardziej emocjo­
nujące, że wczoraj przecież u-
plywał ostatni dzeń „morator-
Juim Hoovera", a dziś przypada 
termin płatności... 

Pogłoski, krążące od 2 dni, ja­
koby nowy ambasador amery­
kański, p. Lammon Beliii już w 
poniedziałek w nocy otrzymał z 
Waszyngtonu odpowiedź, od­
mownie załatwiającą notę pol­
ską — okazały się nieprawdzi­
we. Również i wczoraj do połu­
dnia p. Lammon Beln nie dorę­
czył rządowi polskiemu odipo-
friedzl amerykańskiej, nie przv-

ył do ministerstwa spraw ze­
wnętrznych. Zetknął się wpraw­
dzie wczoraj z p. ministrem 
Beckiem, ale spotkanie to miało 
charakter raczej kurtuazyjny 

długu wojennego wobec 
Zjednoczonych. 

Stanów 

Zastrzeżenia Polski 
"świadczenie mis. Raczyńskiego o układzie mocarstw w Genewie 

Do Warszawy przybył delegat .Sowpoltorgu" w Moskwie i>. Flrsow (i), po­
witany na dworcu przez przedsta wtcletl „Sowpottorgu" I „Polrossu". 

GENEWA, 14.12. — Na dzisiej-
szem posiedzeniu komisji głównej 
konferencji rozbrojeniowej, prze­
wodniczący Henderson zakomuni­
kował o tyczeniu 5-clu mocarstw, 
aby przewodniczący uczestniczył 
we wszelkich nowych rozmowach. 

W dyskusji oterwszy zabrał glos 
delegat ootski. minister Raczyński, 
który oświadczył: 

„Rząd polski zastrzega sobie pra 
wo sprecyzowania swego punktu 
widzenia na tezy zawarte w komu 
nikaclc pięciu mocarstw w czasie 
studiowania Ich przez kompetent­
ne orcana konferencji, zgodnie z 
normalna procedurą. Tylko prze­
strzegane tei procedury będziemy 
mogli przyczynić się do trwałego 
rozwiązania', które będzie uwzględ 
nlało słuszne Interesy wszystkich 
mocarstw. 

Zeznania przyjaciółki Ciunkiewiczowej 
Pani Zakrzewska pod gradem pytań 

Fo przerwie zeznaje Stefania Za 
krzewska, wdowa, pracownkaka 
administracji jednego z pism w 
Warszawie, zaprzysiężona wbrew 
isprzeciwom obrońcy. 

Przewodniczący: Gdyby padły 
pytania, które mogłyby spowodo­
wać dochodzenie przeciw Dani, mo 
że Dani odmówić odpowiedzi. 

Zakrzewska poznała Ciunkiewi-
czowa na Litwie w 1912 roku. Mie 
szkala z nia razem. Następnie Ciuu 
kiewiczowa wyjechała do Rosji. 
Spotkały sie w roku 1922 w restau­
racji w Warszawie. Chmkiewiczo-
wa opowiadała, że ma w Rosii du­
ży majątek, ale musi stamtąd.ucie­
kać. 

W jakiś czas później otrzymała 
list od niej z Londynu i pieniądze 
z zaoroszeniem. aby przyjechała do 

iSooot. Zaproszenie to przyjęła. 
Minister Beck rewizytował am-. Ciunkiewiczowa występowała w 
basadora amerykańskiego w je- Soootach bardzo wystawnie, miała 
| p prywatnych apartameiitaćn , dużo pieniędzy i wj»1e pielonych to 
• W południe otrzymało rrwni-
stersrwó spr. zagr. obszerny szy 
frowany raport od naszego am­
basadora w Waszyngtonie, p. 
Filipowicza. Po rozszyfrowaniu 
okazało się, że depesza nie za­
wiera treści odpowiedzi amery­
kańskiej na naszą netę. 
. Nie ulega wątpliwości, że rząd 
polski przyłączy się do postawy, 
Jaką zajęła Francja, Beigja i 
Estonia, które postanowiły nie 
wpłacić dzić przppadających A-
meryce sum. 

Płaca 
l*cjl'i. Ctecfcosłowacla I Łotwa 

LONDYN 14.12. Rząd brytyjski 
zawiadomi! rząd amerykański, iż 
W. Brytania gotowa jest doko­
nać płatności w dn. 15 grudnia pod 
katem widzenia rozważań zazna­
czonych w tei noc:e oraz że musi 
zastrzec sobie Drawo powotjnW 
sie na oowyższe rozważania przy 
badaniu całokształtu sprawy dłu­
go ,v na co sie rząd Stanów Zjedno 
czonvch zrodził. 

WASZYNGTON 14.12. — Stim-
son wręczył posłowi czeskosłowac. 
kemu odmowna odpowiedź na no­
tę w sprawie odroczenia zapłaty 
raty długu. 

Poseł Czechosłowacji oświad­
czył iż rząd Jego w przewidzianym 

••krnrnie 15 grudnia wpłaci Stanom 
Zjednoczonym 1.500.000 dolarów 
ale Jednocześnie będzie domagał 
Sie rewizji wtnieincvch układów 
• RYGA 14.12. Rząd łotewski po­

stanowił dn. 15 b. m. dokonać za­
płaty raty z tytułu długu wobec 
Stanów Zjednoczonych. 

. . . I Włosi lat 
RZYM 14.12. 'Zgodnie z uchwała 

sni wielkiej rady faszystowskiej z 
onia 5 b. m. rząd włoski wydał 
dziś dyspozycje w sprawie spłaty 
rządowi Stanów Zjednoczonych su­
my 1.245.437 dolarów stanowią­
cych ratę grudniową 

alei. 
— Czy zapraszała panią do wy­

jazdu zagranice? ., 
— Tak jest. Zgodziłam sie i by­

łam Jej towarzyszka. Pojechały­
śmy do Londynu, a no drodze wsta 
nilyśmy do Berlina, gdzie pozna­
łam Krassina. Ciunkiewiczowa o-
Dowiadala. iż jest to jei opiekun. 

— Czy pani wiedziała o jej ma-
iartku? 

— Była bardzo bogata, miała w 
Londynie RoW Royce'a. Byłam u 
niej od Kstooada 1922 do marca 
1923 roku. Nasiennie wróciłam do 
Warszawy. 

— Kiedy Ciunkiewiczowa przy­
jechała znów do Warszawy? 

— W roku 1924. 
— Czy panie sie widziały. 
— Tak. 
W tym czasie przeprowadzono 

rewizje w jej mieszkaniu. Podejrzę 
wała, iż stało sie to nie bez mojej 
wiedzy i nastąpiło pewne oziębie­
nie stosunków. Nasteorrie .naoisa-
łam list do niai z kondołenciami oo 

wypadku z Rumunem, który sie za 
strzełil. Następnym razem widzia­
łam sie z nia w Warszawie ma w?5 
sne 1931. 

— Czy zauważyła oani jej stro 
je i biżuterie? 

— Tak. 
W dalszym ciągu p. Zakrzewska 

opteuje ostatni pobyt swei orzyia-
cióiki w Warszawie i wylicza fu­
tra i biżuterie, którą u niej zauwa 
żyła w czasie jej pobytu u Mittel-
manów. 

Przew.: A wiec mówi pani, te 
zauważyła jedno futro i 10 sztuk bi 
żuterji. 

Nie wiem dokładnie czy dzie­
sięć. 

— Futer więcej pani nie widziała 
u Mittelmanów? 

— Widziałam walizki spakowa­
ne przed przewiezieniem do Hotelu 
Europejskiego. • - -
~ — Ile było pakunków?, 

— Dwi« walizki i jedno lub dwa 
pudła- Ciunkiewieżowa mówiła, że 
Drzywiflżła futra l' biżuterię, aby 
sie pokazać w Warszawie, ale nie­
stety. jest chora. W hotelu Euro­
pejskim rozmawiałam o jei stosun­
kach majątkowych. Skarżyła sio 
na Francuzów, że ja obdzierają, za 
rządca ia okrada, że ma zamiar 
sorzedać majątek i przenieść się do 
Polski. 

— Może oanfi powie jak to było 
z wyjazdem do ZakoDanego? 

— Ciunkiewiczowa zapytała 
mnie, czy mogłabym się zwolnić 
na kilka dni.' aby ja odwieźć do Za 
kopanego. 

— Czy przed wyjazdem z War­
szawy radziła pani Ciunkiewiczo­
wej przerwać podróż' w Krakowie 
i udać się tam <io lekarza? 

— Nie. 
Następnie p. Zakrzewska ooowia 

da o przyjeździe do Krakowa. Gdy 
rzeczy zabrano z dworca i złożono 
w taksówce, podszedł jakiś nosłu-
gacz kołejowy i zabrał neseser, któ 

seser ten należał do innej pani. 
— Czy zeznaje pani pod przyisię 

ga." że nie było pomyiW co do wa­
lizki. a rozchodziło sie tytko o ne­
seser? 

— Nie było Domyłki.. Po przyjeź­
dzie do hotelu Ciunkiewiczowa we 
szła do Dortjera a ja stanęłam obok 
drzwi i patrzyłam na walizki. 

— Z własnej woli pani tak stała? 
— Tak. 
— A wiec pani jednak patrzyła, 

mimo że zaprzecza temu służba ho 
telowa? 

— Tak. 
Zkolei o. Zakrzewska opowiada 

o przebiegu drugiego dnia pobytu 
w Krakowie. 

— Po odwiedzeniu rodziny, wróci 
łam do Hotelu i . prosiłam panią 
Ciunkiewiczowa, aby się ubierała, 
bo mamy' iść do Esplanady. 

-r Jaka suknie miała wtedy o-
skarżona? ,"'. • 

-"• Niebieską. 
•—» A w jakiej przyjechała? 
,— W .czarnej. ••• > 
— A wiec ,w Krakowie niebieska 

suknię widziała pani po raz pierw 
szy. gdy panie'szły'do Esplanady? 

— Tak. . . . 
— Jak była Ciunkiewiczowa wte 

dy ubrana? 
— Miała niebieska suknie niebie 

ski kanelusz i futro. 
— Czy pani coś mówiła w spra 

wie ubioru? 
— Powiedziałam, niech sie Dani 

ładnie ubierze. 
— A co Ciunkiewiczowa odpo­

wiedz iata? 
— To co mam. wystarczy na Kra 

ków. 
— Jak długo panie były w Es-

planadzie? 
— Do 11,30. 
— Czy oskarżona wychodziła? 
— Na kilka minut Widziałam, że 

przy Ciunkiewiczowej leżała butel 
ka zawinięta w papier. Powiedzia­
ła że musi w"W6. bo' '••• 
gliceryny, ale nie pamiętam dokład 

ry przez pomyłkę fam złożono. Ne- nie. czy mówiła o tem przed wyj­

ściem czy też po wyjśoiu. 
— Zmieniła pani ten ustęp w oią 

gu śledztwa, jak również dziś mó­
wi nam niewyraźnie. 

Przewodniczący czyta zeznanie 
ze śledztwa:' 

„Gdy siedziałam w Esplanadzie, 
Ciunkiewiczowa wyszła na miasto 
nie mówiąc po co. Gdaie była, nie 
wiem. Mówiła, że kupić chce gli­
ceryny". 

— Obecnie DrosUiję zeznania. Wi 
dzac zatłuszczony paoier. domyśli 
lam sie. że to od gliceryny. 

— A wiec tam była nieścisłość, 
a dzisiaj jest prawda. 

— Mówiła o glicerynie. Trzecie­
go dnia byłyśmy u profesora Lat­
kowskiego. który oświadczył, że 
Ciunkiewiczowa jest chora na gruz 
iioe. Następnie zmieniałyśmy fran­
ki. Wychodząc z kantoru, Ciunkie 
wieżowa powiedziała:' „Mamy pie­
niądze. to sie zabawimy". 
• W tem miejscu nastenuje dłuż­
szy dialog. czy było użyte słowo 
i.lumpniemy" czy też „zabawimy''. 

W dalszym ciągu p. Zakrzewska 
zasypywana gradem pytań przez 
przewodniczącego mówi o tem. lak 
dowiedziała się od Ciunkiewiczo­
wej o kradzieży, jak zataiła przed 
policja.'że rzeczy byty ubezoiecao 
ne. tak słyszała, że skradziono 
650.000 funtów i 10.000 franków. 

P. Zalewskiej nadbiega z pomo­
cą obrońca: 

— Jak długo pani była badana 
w- śledztwie? 

— Pierwszego dnia 7 godzin w 
policji i 6 godzin u sędziego śled­
czego. drugiego dnia 8 godzin, a 
trzeciego 15 godzin. 

— Mogło sie parai pokręcić w glo 
wie? 

— Oczywiście. 
Zarządzono przerwę do jutra. 
I tym razem podobnie Jak po­

przednio, wyjścia oskarżonej z sądu 
oczekiwały tłumy publiczności na 
skutek czego wyprowadzono Ciun­
kiewiczowa boczna furtka. 

Rząd polski nie ma zastrzeżeń 
W stosunku do rozmów pewnych 
państw na marginesie konferencji. 
wyraża lednak tyczenie, aby roz» 
mowy te nie przekształciły się w 
stalą Instytucie, gdyż pozbawiłoby 
to konferencję jej najważniejszych 
uprawnień". Minister wyraża zado 
wolenie delegacji polskiej, że prze 
wodniczący konferencji został za­
proszony do uczestniczenia w cha. 
rakterze osobistym w rozmowach. 
które mogłyby jeszcze mieć miej­
sce pomiędzy 5-ciu mocarstwami. 

Deklaracja min. Raczyńskiego. 
która uwypukliła fakt. że narady 
pięciu mocarstw nie mogą w ni-
czem przesądzić wyników meryto 
rycznych obrad konferencji, wywo­
łała żywą dyskusje. 

Delegat jugosłowiański oswiadczyt 
że wszystkie zajsadmema winny być 
dyskutowane prz«z ongana konferencji 
w której reprezentowane są wszystkie 
paitetwa. 

Delegaci Rumunii I Orecłl przyłączy 
U się do ciwfaifczeri Polski i JuzosfawJt> 

Delegaci Belgii, Hiszpanii I Urugwa­
ju podkreślili, te ukfad pl«cki mocarMw . 
nie jest atolom konferencji I o4e posia­
da dla niej charakteru wiążącego. 

Litwinow oświadczył. *e nowe roi-
mowy mocarstw wykluczają mozliwoac 
równoczesnego zebrania komisji głów 
nej. 

Delegat franousfei Massigti o-
świadczył, iż rząd francuski trigdy-
by się nie zgodzi! na system, który 
mógłby kryć w sobie ryzyko po-
stawiena konferencji .wobec fak­
tów dokonanych. 

Sir John Simon podkreśłił ze 
swei strony, że mocarstwa nie pra 
gna zastąpić konferencji 

Ostatni przemawiał Henderson, 
który w związku z uwagami min. 
Raczyńskiego, że przewodniczący 
może uczestniczyć w rozmowach 
tylko w charakterze prywatnym, 
oświadczył, że nie mógłby przyjąć 
zaproszenia w innym charakterzê , 
aniżeli w charakterze przewodni­
czącego konferencji i prosił mra. 
Raczynskiego o wycofanie tej iti-
wa«L \ 

Min. Raczyński odpowiedział, ł e 
niema powodu do wycofywania Jej 
1 wyjaśnił, że pragnął podkreśMc, 
iż udział przewodniczącego w tych 
rozmowach nie może nadać im cha 
rakteru oficjalnego- Są to rozmo­
wy prywatne, w:ęc udział Hender­
sona musi posadać również cha­
rakter prywatny. 

Henderson zadowolił się tem wy 
jaśnieniem, poczem komisja głów­
na przyjęła rezolucje, przyjmująca; 
do wiadomości, konktuzje rozmów 
pięciu mocarstw. 
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Dymisja gabinetu Herriota 
Chamemps, Daladfer lub Paul Boncour u steru rządu Franci! 

PARYŻ, 14.12. Rząd Herriota 
został obalony przez Izbę dziś o 
godz. 5-ej rano. 

Izba odrzuciła rezolucje Chawl. 
na, pokrywającą się z wnioskiem 
rządowym, zalecającym spłatę ra­
ty grudniowej, 402 glosami przeciw 
ko 187 i w ten sposób odmówiła za­
płacenia raty Ameryce. 

PARYŻ. 14. 12. Rozstrzygające 
posiedzenie izby deputowanych roz 
poczęło się wczoraj o godz. 21-ej. 

Przed gmachem parlamentu 
przez całą noc słały tłumy. Pod­
czas przemówień panowała w izbie 
atmosfera naprężona. Posłów ogar-

. na nerwowość, wszyscy zdają so-
wloskiege' bie sprawę z doniosłości decytzyj, 

Skarga Persji na Anglię 
przed Lica Narodów 

i 

LONDYN, 14.12. — Rząd perski 
.wysłał do Anglii, w odpowiedzi na 
angielskie ultimatum w sprawie 
przywrócenia koncesji naftowej to 
warzystwu Anjrlo . Pensian OH Co, 
niezwykle ostrą notę. w której 
•twierdza, rż oosiadał cełne prawo 
aniesłetiia koncesji 

Nota wskazuje dalej, że propozy 
da angielska co do odesłania spo 
n do trybunału haskiego jest nie do 
t>rzv]ęcia, gdyż chodzi tu o spór 
eue miedzy rządami lecz miedzy 

rządem perskim a towarzystwem 
prywatnem. W końcu rząd perski 
zawiadamia, że występuje do Ligi 
Narodów z protestem orzeciwko 
angielskim pogróżkom 1 presji. 

LONDYN. 14.12. — Poseł perski 
w Szwajcarii otrzymał polecenie 
swego rządu odwołania się do Ligi 
Narodów w sprawie zatargu z Wieł 
ka Brytanją. Nie wiadomo narazić 
ieszcze. na jaką klauzulę paktu Ligi 
rząd oerski sie oowoła. ani też w 
iakiei formie złoży swe dentarchc. 

jakie zapadną na tem posiedzeniu. 
Pierwszy zabiera głos socjalista 

Vincent Auriol, uzasadniając stano­
wisko frakcji, która wypowiedzia­
ła się stanowczo przeciw uiszcze­
niu spłat 

Po htm radykał Cot uzasadniał 
wniosek paTtji i rządu, domagający 
się dotrzymania swych zobowią­
zań i podkreślając ważność współ­
pracy z Anglją, 

Koło godz. 2.35 wstąpił na trybu­
nę premier Herriot. Zapowiedział 
on, iż wniosek o zapłacenie raty 
zwiąże z kwestia zaufania. 

W chwili — mówił Herriot -r- gdy 
w jednym ż krajów dochodzi do 
głosu dyktatura, gdy istnieje moż­
liwość ustąpienia głowy państwa I 
wprowadzenia regimu conajmniej 
podobnego do przedwojennego 
(Herriot ma na myśli Niemcy), czyż 
można dla 460 miljonów franków 
rozbić z trudem przywrócony jed­
nolity front Francji i Angłji? 

Herriot odczytał następnie nade-
szłe właśnie pismo Hoovera. że A-
meryka jeszcze raz podda badaniu 
problem długów. Za 480 milionów 
Francja pozbawiona będzie mater­
ialnych 1 moralnych środków do 
prowadzona tych rokowań — mó­
wił premier. 

O godz. 4.20 zakończył swą mo­
wę gorąco oklaskiwany. 

Zaczęło sie iłosowwie gad rezo-

meją Chauvina, z którą Herriot złą­
czył kwestie zaufania. 

Po ogłoszeniu wyniku głosowa­
nia Herriot .wraz t. całym rządem 
wśród entuzjastycznego aplauzu 
deputowanych opuścił sale obrad. 

Zewsząd dały się słyszeć okrzy­
ki: „Niech żyje*Herrkit, Niech żyje 
rząd", przez co izba chciała zazna­
czyć, rż. mimo obalenia, rządu, nie 
glosowała przeciw niemu,-lecz prze 
ciw spłacie raty. 

Po krótkiej, pauzie rzba przyjęła 
380 głosami erzeciw 57, wniosek po­
łączonych komisyj finansowej i 
spraw zagrań icznych. zalecający 
rządowi nieniszczeme raty grud­
niowej. 
. Mfano obalenia rządu Herriota 
autorytet jego zarówno w kraju, 
i»k i w Izbie, bynajmniej nie ucier­
piał. Najlepszym dowodem: tego są 
oklaski i owacje urządzone prem­
ierowi w izbie po glosowaniu. 

Świadczy to dobisnie. iź podczas 
głosowania nie grały roli przeko-
byl nie przeciw rządowi, lecz' prze­
ciw Ameryce. 

Upadek rządu Herriota stwarza 
sytuacje zawikłaną. Prezydent re­
publiki bodzie musiał odstąpić w 
rym wypadku od tradycji, która 
nakazywałaby powierzyć misję 
tworzenia "rządu'przywódcy najsil-
•łeJueco stronnictwa, które głoso­

wało przeciw rządowi, a więc so­
cjaliście Blumowi. 

Herriot zastrzegł się już, iż w ra­
zie negatywnego wyniku głosowa­
nia nie przyjmie ponownej misji 
tworzenia rządu. 

W kołach parlamentarnych uwa­
żają. Iż największe szanse na obję­
cie szefostwa rządu posiadają ra­
dykałowie Daładłer. Chautemps 
oraz Paul Boncour. 

PARYŻ. 14. 12. O godz. 630 ra­
no Herriot udał się w towarzy­
stwie wszystkich ministrów z wy­
jątkiem chorego Painieve do pała­
cu Elizejskiego celem wręczenia 
dymisji prezydentowi republiki. Pre 
zydertt Lebrun dymisję przyjął. 

Zabiegi Rumunii o ulgi 
wobec nudnej sytuacji 

finansowe] 
J3UKAiR(ESZT, 14.12. W mj-

blteszym czasie irdać sic ma do 
Genewy rnuiterter przemysłu 1 
baiudlŁu Lugoszarou, w celu po­
rozumienia się w sprawie pomo­
cy finansowej Uiei Narodów dla 
Rurnmmjg z sekcją finansową Ligi 
Narodów, później zaś z komite­
tem finansowym, który się zbie­
rze w stycztiioL 

RuHTiwijii — wyjaśniają — oto 
chodzi o nową pożyczkę, lecz o 
ulgi w spłacie ramufekłch zobo­
wiązali zagranicznych. 

Niezależnie od zabiegOw w Oe 
newie w tych dolach do Paryż* 
iwyjedizie specjafiny delegat mł-
niste.rstwa skarbu, celem uzyska­
nia zmian w układzie sipłaty 
długów, zaciągniętych iwe Fran­
cji. 

Zjazd Malej Entenly 
w B ałogrodzie 

BIAŁGORÓD, 14.12. Rumi«-
stoi mirtster spraw zagranicz­
nych TiłfeuJescu wyjeżdża w 
ozwartek do Biafogrodoi na kon­
ferencję Małej Bntenty. Jugosto 
wśańskii rrrinteter spraw zasraniu 
aznych Jevtic udaje się do Bia-
rogrodu wprost z Genewy. 

Przykre zajście 
na kongresie amerykańskim 

WASZYNOTON. 14. 12. Członko 
wie kongresu przeżyli na wczoraj-
sz«m posiedzeniu kuka rrrmrt pa­
nicznego stracha. Podczas obrad 
pewien człowiek nazwiskiem KSm-
merer, usiadłszy okrakiem na ba­
lustradzie galerji dla publiczności, 
dobył wielkiego rewolweru i gło­
śno krzycząc i grożąc, domagał się, 
aby ma pozwolono przemawiać 
przez 20 nrnut'Przerażeni'posło' 
wie zaniemówiE 1 ooczeli szukać 

schronienia za pulpitami \ poił sio­
łami.. 

Sytuację, której następstwa mo­
gły być tragiczne, opanował kon-
gresman Maas ze stanu Minnesota, 
wołając do Kammerera: Dobrze! 
Ale musisz najpierw fzucić rewol­
wer nadół. 

Kammerer rzucił rewolwer, a 
wówczas . został obezwładniony 
przez straż kongresu. Podczas re-
wTzji w jego domu znaleziono paca 
ke Uiiiwków dynamitowych. 

•I^^HBH 
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Nagłe wnioski w Sejmie 
o zajścia cMaMfcfa. kMfiskity, st-warwszenia l kryzys 

ROwnleż t drugie grudniowe po-1 Następne ^e^eoieSęimaoi-
•iedzenieSeJmu minęło bez głeb-. bedz* «•« w portek o godz. 4-e* 
«eycfc wrażeń l don oślejszych 
chwat 

Rozpoczęło się ono od raityfifca-
cyj kilku konwericyj międzynaro­
dowych i od pierwszego czytana 
k i ta projektów ustawowych, z 
których najważniejszy dotyczy ob-
rózeitia oprocentowania I przedłu­
żenie terminów umorzenia w:crzy-
telnosci dUiigotermiTiowycb, zabez­
pieczających łtety zastawne i obli-

Projekt odesłano do komisji bud­
żetowej. która ma j o w szybkiem 
tempie TOhpatrzed, bo jrrt w piątek 
na plenum Sejmu cala sprawa bę­
dzie definitywnie załatwiona. 

Nowe wNortl Rl9ł« 
KSub Narodowy zgosił do laski 

marszałkowskiej dwa nowe wnio­
ski nagłe. 

Pierwszy domaga się, aby pre­
mier w dniach najbliższych przed­
stawił Sejmowi całość położenia 
gospodarczego 1 finansowego pań­
stwa oraz ujawnił olanowane przez 
rząd środki zaradcze w walce z 
kryzysem. 

Drogi stwierdza, że rząd przez 

niezachwanie przewidzianego w 
art. 44 Konstytucji terminu przed­
łożenia Sejmowi dekretów Prezy­
denta, dopuścił sle naruszenia Kon 
stytucji. 

Art. 44 głosi, tt dehrety Prezydenta 
mada być przedłożone Sejmowi w 14 dni 
po rozpoczęciu sesji. Sesja została — 
jak wWomo — ra 30 dni odroczona. 
Rząd praeslał M/prawdzie dekrety do 
kancelarii sejmowej w nrieplsanym Kon 
slyłucJa terminie. ale Sejmowi mogły 
być dekrety przedłożone dopiero 6 gru­
dnia. na plerwszem po droczeniu posie­
dzeniu. oo sle tez stało. 

Na śladach prowokatorów 
po nie udały eh zamachach w Łodzi 

ŁÓD2, 14.12: — W sprawie dwu , jąc nachyloną. Za tem przypusz- zy I furmanki. 
nieudanych zamacbćVprowoka*o: czenlem przemawia opinia plrotsch . Miedzy tnneml na przeciwległym 
rów. władze sądowe i bezpieczeń-; uików wojskowych, którzy twier-
stwa prowadza energiczne doebo-idza. ze JeśH wybuch napotka po 
dzenle. Śledztwo, którem kieruje drodze jakieś ciało stałe, rozrywa 

Je na'części, tracąc przytem na si-prokurator Sadu okręgowego. B. 
Zgli&zczyftski, wykazało, i i zabitą 
od wybuchu bomby przed ©ma­
chem urzędu wojewódzkiego Jest 
48-Ietnia MmdJa Filozof. 

Jak przypuszczają, Mmdla Fiło-
zof. Idąc chodnikom xaiiw»*vM 
puszkę leżącą pod murem ł schyli­
ła sle aby ia oodiać. W tym m<> 
menele nastąpił wybuch, rozrywi 

le. Tern sle tłumaczy, te w gma 
chu wojewódzka Jest wybitych 
niewiele szyb. a na chodniku nie­
ma prawie żadnych śladów wy­
buchu. 

Wszyscy, którzy znajdowali się 

chodniku policja -zatrzymała ko­
bietę, którą odłamek pocisku raili 
w twarz. Zakrywała Ją sobie 
chustka, tamując spływająca krew. 

Wiadomość o wybuchu wywoła­
ła w mieście żywe poroszenie 1 0-
burzenie na sprawców krwawego 
wypadku. Spokój nie był nigdzie 
zakłócony. 

Około południa rozeszły sie 
w chwili wybuchu na uBcy Zachód Ło4?» **io*li}^* " " ' T L 0 ? ! " " 
niej, zostali zatrzymani. Zatrzyma 
no także na tej uHcy wszystkie wo 

Nagłe wnioski... Sejm ożywia sie. 
na sale śpieszą z kuluarów, bufetu. 
lokali klubowych liczni posłowie. 
* Na pierwszy ogień idzie wnio­

sek shormierwa ludowego w spra­
wie zajść w Łapanowie. Lubli i Ja­
dowie. Obszernie uzasadniał ten 
wniosek poseł ludowy Madejczyk. 

Z chwaą, gdy na trybunie staje 
pos. Długosz (Bk* Bezp.) lewica 
poczyna głośne demonstracje, pa­
dają okrzyki, rozlega sie tupot pul­
pitów. Przez cały czas mowy pos. 
Długosza panuje w sali wrzawa. 

— W Łapanowiey LuWi i Jado­
wie — mówi — padli chłopi I poli­
cjanci Chylimy czoła przed dragi-
czn e poległymi.. Wypadki te są 
tem straszniejsze, że mogłoby ich 
nie być. gdyby rrie c l którzy, sie­
jąc na wsi atmosferę skraijnezo 
podnecenia. w znacznej mierze są 
przyczyną tych ofiar... 

Na wniosek posła Roga marsza­
łek Switalski zarządził nad nagłoś­
cią wnosku głosowanie imienne. 
Za nagłością głosowało 134 pos­
łów — przeciw 197. Wniosek za­
tem Jako zwykły odesłano do ko­
misji administracyjnej. 

Konfskaiy , 
Drugi zkołei wniosek nagły usa-

sado:al pos. Dubois (PPS). Doty­
czył on konfiskat prasowych. 

— Konfiskuje sie nietylko pisma 
opozycyjne — wywodził pos. Du­
bois — ale nawet pisma obozu sa­
nacyjnego. Jest dalej cenzura fil­
mowa i artystyczna i Jaraczowi 

Rola agenta ubezpieczeniowego 
Zapowiedź rewelacyj w sprawie Cfunkiewiczowei 

KRAKÓW 14.12. — Telefonem 
od specjałnego wysłannika. — 
Wczorajsze zeznania świadków w 
procesie Marii Oiurtkewiczowcj 
dały prokuratorowi wiele materja-
lu dowodowego. W świetic tych 
zeznań sprawa kradzieży cennych 
futer, biirterji i gotówki z wali­
zek oskairźonej zaczęła wyga­
dać coraz rraiiej realnie, coraz na­
trętniej wyłaniało sie przeświad­
czenie, że cala ta sprawa polega 
na zręcznej mistyfikacji, że doko­
nanie kradzieży było niemaiłiwe i 
że ma s'c tu do czynienia ze zwy­
kłem usiłowaniem oszustwa ubez­
pieczeniowego. o co pomawia Ciun 
kiew^czowa. akt oskarżenia. 
, Oskarżona nie ugięła się pod te-

mi zeznaniami, nie złożyła jeszcze 
broni. Obrońca jej zapowiedział na 
wstępie rozprawy złożenie w naj­
bliższym czasie rewelacyjnych o-
świadtzeń. 

Rewelacje te mają dotyczyć pa 
na Dutru, agenta towarzystwa ase­
kuracyjnego Lloyd, w którem u-
bezpleczone były skradzione rze-
czy. 

P. Dutru przybył wczoiraj do 
Krakowa. 

— Brosze Wysokiego Sądu I — 
oświadczył adw. Wożn akowski. — 
Uderzyło mnie na wczorajszej roz­
prawie. że 2 świadkowie z Grand 
Hoteiu. którzy oo sainym fakek 
kradzieży byli u p. Crurrklewiczo-
wej i enunciowaii zupełna prawdę, 

tu. 
Świadek: — Nieraz czekałem kfl 

ka godzin u sędziego śledczego na 
korytarzu, a w środku znajdował 
się p. Dntru. 

Świadek: — Pewnego dnia tele­
fonował mec. Jarosz, że śledztwo 
zostało umorzone, ponieważ p. 
Ciunkiewiczowa cofnęła żądanie u-
bezpieczenia. Stwierdziłem, że to 
nieprawda i zawiadomiłem o tem 
mec Jarosza. 

Świadek opowiada, iż zjawił się 
u nego pewnego dnia p. Dirtru i za 
'proponował, aby Ciunkewiczowa 
cofnęła żądanie odszkodowania i 
sprawa będzie umorzona. Świadek 
zaprosił do siebie jeszcze jednego 
świadka, aby nie być sam podczas 
rozmowy z p. Dutru. 

Jeden z wstępów zeznań adw, 
Zoppotha Jest niezniBernie wa*ny 
dla oskarżonej. 

Świadek opowiada. Iż poznał ją 
w Sopotach w r. 1927. Było to w 
kasyn e. Ciunkiewiczowa siedzia­
ła w futrze. 

— Dlaczego pani w taki upał sie 
dzi w futrze? — zapytał wówczas. 

W odpowiedzi Ciunkiewiczowa 
pokazała mu, że futra te są tak 
cienkie. Jak jedwab i wogóle n:e 
grzeją. 

Wbrew opimji eksperta Gunkic-
wiczowa przez cały czas śledztwa 
twierdzfiUa. że podane przez nią fu­
tra mogły zmieścić się w waliz­
kach. gdyż były bardzo cienkie. 

Po dalszych badaniach perso­
nelu hotelowego, którego zeznania 
idą po linii oskarżenia, obrońca o-
świadczył, że jest w posiadaniu o-
pnji pewnej „jasnowidzącej", zło­
żonej władzom, po-kradzieży w 
Orand Hotelu. 

Opinja ta, przesłana z Głównej 

polecono, aby z mniejszą ekspresją :iae\e stracili pamięć. Ponieważ 
adegral pewne_sceny• w ..Kapitanie wspólnie z kolegą Jaioszem pro 
Koepenicku" Ta polityka Jest Ja-
skrawem zaprzeczeniem stów p. 
5ławka. który przeczył. Jakoby w 
Polsce była dyktatora. 

Pos. TerHkowski (BI. Bezp.): 
przemawiał przeciw nagłości 

— Jeśli chodzi o konfiskatę na­
woływań — mowł pos. Terlkow-
ski — do zamieszek wewnętrz­
nych I do powstania zbrojnego, to 
panowie nas do swego wn osku nie 
namówicie, a sami obcinacie gałąź 
na której siedzicie, z czego korzy­
stają cl. którzy za wami siedzą... 

Nagłość wniosku większość od­
rzuciła. 

stowwiysuito 
Wreszcie z wnioskiem nagłym o 

uchylenie dekretu o stowarzysze­
niach wystąpił pos. Jankowski (N. 
P.R.). W obszernym wywodzie 
starał się przeprowadzić dowód, 
że ten dekret zagraża swobodzie 
'stowarzyszeń I zbyt silnej poddaje 
Je kontroli władz. 

Bronił natonrast dekretu pos. 
Zdzisław Strońskl (BI. Bezp.). za­
powiadając. że niebawem będą wy 
dane rozporządzeń* wykonawcze. 
które unormują wszystkie szczegó­
ły. Nie uznaje powodu traktowa­
n i wniosku Jako nagłego. Winien 
On być rozpatrzony w zwykłym 
trybie w komisji administracyjnej. 
, W tym duchu też zapadła w gło­
sowania decyzja większości. 

KRONIKA TElfGRAFICZNfl 
Polak na czele akademii francuskie] 1 rodzafci w tutejszych umhtiach Kola 

w Rzymie. Rząd francuski zamtonowal angielskie wys-tapHy i enettpiwirym 
dyrektorem akademii francuskiej w. protestem. 
Rzyłtłie zrrarotfo rzeźbiąca polskiego Proces Dunikowskiego. Proces 
Pawia Landowskiego. Landowski obel lorzecw Dunikowskiemu wyznaczono 
mi»Je to stanowisko po Denis Puech'u.|r,a dnie 23. 24 1 30 grikmla. Na winio-

Orupa parlamentarna francusko - ru- ?<* etaouy wzeslucteni fctftąna iwiad 
munska. Z iatclatywy deputowanego k<w« ' Włoch, uczem francuscy, rze-
TaitinKera powstała wczoraj w tzbie " T ^ ^ L . ^ ^ L ' IT^JZS? 
deputowanych grupa irancusko-nurmń- ^ ^ ^ J ^ ^ J ^ ± ^ S ± . 
ska. skupiająca 74 deputowanych 

wadziłem łnwigiłacię p. -Dutru, 
stwierdziłem, że nic Jest on agen­
tem Lloydu, lecz prywatnym agen­
tem policji francuskiej. P. Dutru 
bawi obecnie w Krakowie. 

Wczoraj otrzymałem telefon od 
nieznanego pana. który powiedział. 
mi, żebym sie nie cieszył, gdyż p. 
Dutru bawi w Krakowie, odbywa 
konferencje i. że Jutro wybuchnie 
bomba w tej sprawie przygotowa­
na". 

Na poparcie swego oświadczenia 
obrońca przedkłada sądowi Ust 
mec Jarosza z 27 września, w kto 
rym pisze, że agenci Lloydu, albo 
sędzia Wąłor zaczynają przygoto­
wywać jakąś dywersje. 

— Wczoraj donieś ono mi o ta­
kiej konkretnej sprawie i wskaza­
no nazwiska tych łudzi. Nazwiska­
mi służę w razie potrzeby — za­
kończył obrońca. 

O p. Dutru mówiło s!ę Jeszcze 
przed przerwą obiadową w dniu 
dzJs:ejszym, podczas zeznań adw 
Stanisława Zoppotiia. 

— Czy pan był u p. Dutru i w Ja­
kim ceu? — zapytał w pewnej 
chwili adw. Woźniakowski. 

— P. Dutru spotykałem często u 
sędziego śledczego. 

— Czy miał tłumacza z sobą? 
— Tak Jest Zawsze było obec­

nych k:lku agenłów. 
— Ale dziś go tu niema. Nie miał 

prawa być tam i nie ma prawa być 

Porozumienie naltowe z Rumunią. 
Konferencja naftowa w Paryżu doszła 
do porozumienia z Rumunia, która zgo 
dziła się na zredukowanie produkcji 
naftowej do 18.500 ton dziennie, na o-
kres 3-ch miesięcy od 1.1.1933' r. 

Katastrofa w kopalni belgllsklel. W 
kopalni Peronnes zapaliły sle gazy na 
głębokości 750 metrów pod ziemia. 6 
górifcków zostało żywcem ŝ ralomycti. 
Wśród nich jest 3-ch Beteów t 3-ch 
Włochów. 

Walki gangsterów w Chicago. W 
nocy z wtorku na środę w rozmaitych 
dzielnicach Chica?o doszło do krwa­
wych walk miedzy gangsterami (prze­
mytnikami alkoholu) I policją, ofiara 
walk padło 8-lu zabitych i 4-ch ciężko 
rannych. 

Nowy poseł niemiecki w Rydze. Pre 

iieii orâ z francuscy rzeczoznawcy, kt* 
izy badaii maszinie DiwJkowskiciso. 

Zderzenie pociągów. Dwa pociajri 
pospieszne zderzyły sic w tunelu pod 
Lucerna. Liczba ofiar w ludziach wy 
nosi. wediug pierwszych re&cyil 4 za-
l>itvch. 12 oletko rannych. Akcja ratom 
Jcowa w wąskim, ciemnym tunelu Jest 
bardzo trudna. Ruch kolejowy w okre 
m Lucerny został wstrzymany. 

Olbrzymi wybuch. Dziś na wyspie 
Nowa Ziemia, leżącej na północnym 
Lodowatym Oceanie, nastąpi eksplozja 
1000 kUogramow moitenleiów wybu­
chowych. Wybuch ten ma charakter 
doświadczenia naukowego, przewidzia 
nego w programie miedizynatrodoweao 
•roku potaimego. Odwłoś tego wybu­
chu będzie rejestrowany przez 20 sipe 
cfamych aparatów akustycznych, usta 
wionych w rozmaitych miastach Ewo 
•py Cełem tero doświadczenia lest 

zydent Rzeszy mianował radce mini- zbadanie rozchodzenia sie fal ułoso-
sterstwa spraw zagranicznych dr. Martwych oraz studia nad t. zw. strela 
tlusa posłem niemieckim w Rydze. milczenia. 

Komendy Policji w Warszawie są 
dziemu śledczemu Wątorowi. — 
brzm ała następująco: 

Przesyłam panu sędziieinu (dla 
zasady) zeznanie .Jasnowidzącej", 
podane anonimowo telefon-cznie 
tutejszej centrali. 

Dr. L. Nagler, ni. p. 
naczelnik służby śledczej, 

nadinspekitor". 
.zeznanie jasnowidzącej,. oso­

by nam nieznanej, podającej 
sie przez telefon jako .Jasno­
widząca". Nazwiska swego nie clice 
wymienić, wiek lat 45. Komimku-
je treść swego widzenia we śnie w 
sprawie kradaieży kosztowności 
Chmkiewiczowej. W czwartym 
dnu po przyjeździe Ch»r>kiewlczo-
wei do Warszawy przyjechałi z 
Paryża za nią dwaj mężczyźni, któ 
rzy w ślad za Cnmklewiczowa po­
jechali do Krakowa, gdzie korzysta­
jąc z nieobecności Cunkiewiczo-
wei w numerze, usunęli zawartość 
walizek, zawinęli w z,elonkaweg i 
koloru płaszcz I przez boczne wyjś 
cie wynieśli skradzione rzeczy 7, 
hotelu około godz, 12-ej w nocy. 

Z Krakowa udali się na jakaś ma­
łą stacyjkę, z której zaopatrzeni w 
oaszcorty zagraniczne z Paryża. 
udali sle do Wiednia i zamieszka!; 
tam w hotelu Metropoi Postanów™ 
wyjechać do Ameryki i w tym celu 
udali sie do Marsylii. Rysopis dwu 
mężczyzn, którzy dokor.ałl kradzie­
ży wyżej wymienionej według 
słów ..jasnowtdzacei" iest nasteou-
;acy: Imię jednegr Francuza, jest 
Jean, szczupły, twarz żółta, oczy 
cza me. wlosv gładko zaczesane w 
górę, drugiego imię lest Leon. Po- j 
lak emigrant, czy też syn emigran­
ta we Francji, w wieku lat 23 — 24. 
bkmdvn. cz,owlek lichej wartości 
moralnej, miał zostać księdzem. On 
to znał rzeczy i biżuterie Cnmkie-
wieżowe] z Paryża. 

Jasnowidząca utrzymuie, że wi­
dzi ich twarze i gdyby zostali ujeoi 
I z nla skonfrontowani, poznałaby 
Ich naoewno. We właściwym cza­
sie Jeżeli zostaną aresztowani zja­
wi sie w celu ustalet/"a ich tożsa-
nwścd. Warszawa, 18 łwtego 1932". 

Dalszy ciąg rozprawy na stro­
nie 1-ej. 

cenią dwu bomb znajdują słe Już w 
rękach władz bezpieczeństwa. 
Śledztwo prowadziło do jednego z 
miasteczek przemysłowych, oołożo 
nego w okręgu łódzkim. W mia­
steczku tem władze bezpieczeń­
stwa przeprowadziły ubiegłei no­
cy obławę, dokonując wierą are* 
sztowań. 

ŁÓDŹ, 14.12. — Teł. wł. — Jtfc 
sle okazuje, materiał wybuchowy. 
podłożony w magistracie, znalałl 
robotnik miejski Kowalski. Wory 
roznosi rano węgiel ze składnicy 
do wszystkich biur. Paczka była w 
przedsionku, prowadzącym z głów 
nej bramy do kasy głównej. Z pacz 
ki tej wystawał lonL 

Kowalski nie wiedząc, że zna­
lazł bombę, podniósł ją i pokazał 
dozorcy nocnemu, który przezornie 
oddał paczkę cottejantowi. Zawta-
dorniono władze wojskowe, które 
przysłały pirotechnika. Bomb* 
wkrótce unics/koJłiwwno. 

Zabita przez wybuch Mhtdla Tł« 
lozof osierociła troje dzieci. Była 
ona handlarką domokrążną i oowra 
cała do domu. Mąż poznał w zma­
sakrowanych zwłokach swą żonę. 

Dalszych szczegółów, ze wzglę­
du na dobro śledztwa, ujawniać irie 
można. 

Należy dodać, i e wywrotowcy 
rozrzucili po mieście ulotki, w któ 
rych wzywali robotników sezono­
wych do dcmonstracyj. Zamierze­
nia te spaliły na panewce, a rrieuda. 
ne zamachy wywołały tem więk­
sze oburzenie na elementy, z któ­
rych rekrutowaJl sde crowokato-
rzy. ... 

Unia radiotelegraficzna. Międzyna­
rodowy kongres telegraficzny I radio­
telegraficzny zakończył obrady w Ma­
drycie przez podpisanie międzynaro­
dowe! konwencji o unjl radiotelegra­
ficzne!. układ podpisało 75 rządów. 

Henryk Fiicker. Nazwisko osobnika, 
który usiłował wykonać zamach na b. 
ces. Wilhelma zostało ustalone; nazy­
wa sie on Henryk Fflcker. 

Bolówka komunistyczna w Mona­
chium. W Monachium policja areszto­
wała 31 komunistów, członków nfele-
gainej organizacji bólowej t zw. czer­
wonego frontu. 

Jeżyk Baerów. W Jednej t wyż­
szych szkół w Afryo© Południowej 
Orcy Uniyersiity Ooliege zmieniono je 
ivk wykładowy angietokl na Jeżyk 

Krylenko kala sle. W prasie sowiec­
kiej utaala sie deklaracja b. prokura 
torą generalnego Z. S. S, R_ KnrtenfcJ, 
który niedawno wydał książkę P. t 
..O prawie rewołucyjnem". Krylenko 
tłumaczy sie z popełn-lonyoh błędów za 
sadniczych wobec Wecłomil bomunisty 
czutej, przerzucając odpowiedzialność 
za oopełnione błędy na wydawców I 
korektorów książki 

Czarna ospa. W Pwsj' wybucMa 
(rwałtowna epkdeirrda czanined ospy. Na 
422 zasłabnięć. 256 zakończyło sie 
śmiercią chorych. ( 

Auto pod pociągiem. Koło miejsoo 
woaci Zwoleń na Słowan t̂yźnle zde­
rzył sie eoeiaft i autem \:ieźeirowem 
wiozaeem kilbu pasażerów. Dwu t 
nich zostało zabitych na miejsca, 

Dztcn poiifncznii 
W SPRAWACH STUttOWYCB 
Wczoraj przybył *> War»i*wy w». 

Jewoda wotvilskł o. JózewsU. 
- , 1 * • - i — 

Przesilenie rządowe 
w Bttojł 

BRUKSELA. 14.12. W « 0 « J V 
posiedzeniu gabinetu, minister Bo-
vesse oświadc^wł dziennikarzom. 
że rząd postanowił podać sie do 
dymisji. 

Prośba zbiorowa ministrów zo­
stała przedstawiona królowi wie­
czorem. 

Przypuszczać należy, że do prw 
szłego rząr'"' powoła'n$ zostanie 
znaczna cześć tvch samych mini­
strów, którzy znajdowali sle v 
obeonvm gabinecie. 

BRUKSELA. 14.12. — Hr. ds Bro 
rtueville otrzymał misje tworzeni* 
nowego gabinetu. 

GIEŁDA 

Boerów. Jest to drugi wypadek <ego' trzech cieżfco rannych. 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dola U h. m. 

Dewizy 
Odansk 173J0; rlokmdja 358L85; 

Londym 29J0 — 2935: Nowy Jork 
8.926; Nowy Jork (kabel) 8929; Pa­
ryż 34,85; Franca 26.43; SzwaJcania 
17175; Sztokhorm 159.70. 

' Pantery procentowe 
7 proc pot. stabilizacyjna 54.25 — 

54.13 — 5438 (w proc); 4 proc poż. 
Inwestycyjna 10025 — 100.00 — 
100-25; 4 proc państw, poż. premiowa 
dolarowa 53.20 — 53.00; 5 proc kon-
wersyjaa 40.00; 6 proc. poż. dolarowa 
57.00 — 57.25 (odcinki oo 500 doi. 

57.50 — 58.00) (w proc); 8 prec LŁ 
Banku gosp. toraJ. 94.00 (w proc,): 8 
iPToc obli*. Banku gosp. krad. 94.00 
(w proc); 7 proc LZ. Banku g<sa, 
krad 83^5; 7 proc obłlg. Banku goeo. 
Itr aj. 83.25: 8 proc LZ. Banku romezo 
94.00; 7 proc LZ. Banku rołneeo 83JS| 
4 1 pól prc. LZ. ziemskie 3230; 8 er. 
LZ Warszawy 4700 — 45.00 — 4S.7»| 
10 proc. LZ. Lublina 44.00; 8 proc U 
Z. Łodzi 42.00 — 44.50; 8 proc LZ. 
Częstochowy 40.00 — 43.00: 6 proc. 
obłig. 6-eJ pot. m. Warszawy 29.00 8 
i 9-el etnteji. 

Akcie 
Bank Polski 87̂ .1 — 86 23 — 874)0. 
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STANISŁAW PAC 

ZAPRZEDANE ŻYCIE 
' Kilu czeków w książeczce było wyrwanych. 

Na taionacb. które po nieb pozostały Zafcolski od­
czytał sucny różnych wysokości. Ale z samych cytr 
nie mdgł pizecież zapoznać sie z iafcaJuAwlek wła­
ściwością charakteru pisma Orainerta. 

— Ach. przecież mam Kst od n:ego.„ List z pod­
pisem — przypomniał sobie nagłe i sięgnął do kie­
szeni Listu nie było. Ani w Jednej, ani w drugiej. Co 
to, gdzież go zgubił? Odzie nieopatrznie położył? 
Czy na stoliczku nocnym? Czy może ta gdzieś? Bo­
se. a Jeśli ten fatalny list zdradzający całą jego ta-
jęrrmice. został wczoraj na stole w jadalnym pokoju.. 
Jeżeli go sprzątnął KaroL. Jeżeli choćby tyfko je­
dnam okiem zerknął... Wszystko stracone. Krople 
nrooego potu wystąpmy mu tu czoło. 

Nie lo oszałeć można. Ten wieczny strach 
o wszystko, o każdy krok, o każdy gest odbierze mu 
zmysły. Nerwy tak długo nie wytrzymają. 

Trzeba sle opanować i wszystko raz jeszcze 
aookojne przypomnieć. Jak to było z tym listera? 
Odaie go wczoraj czytał? 

— kłuto. Przecież go zosta-wfteś w tamtem 
obrana. W ubraniu, schowanem po kąpieli do noc­
nego stoliczka. Wyjął z szlafroka i schował tam. Do­
brze pamięta. Zerwał sie s fotek 1 przebiegł pokój 
do drewi. Zapomniał, że Je zamknął tut klucz. Ude­
rzył si« w czoło z rozpędu. Zaklął- Szarpnął kluczem 
imeroógłgoprzakreclć w 

Biegł przez pokoje do sypiami. Ach, gdyby tam 
zastał Karola, pewnoby go wyrzucił za kark. Taki 
był wściekły i nic panujący nad nerwami. 

Stoliczek zamknięty był również na klucz. Sam 
co zamknął. Tak było bezpieczniej. Cóż to za „bez­
pieczeństwo", skoro kluczyk leżał pod poduszką. 
Musiał go tam wsadzić i zapomnieć. A gdyby Ka­
rol Już zaścielał łóżko? Nie, tak dalej być nie mo­
że. Trzeba zupełnie inaczej wszystko załatwiać. Nie 
wolno być tak roztrzepanym. 

Wyjął zwinięte w kłębek ubranie. Przeszukał 
kieszenie. L&t Jest I jeszcze — rewolwer w spod­
niach. W tylnej kłeszeni. Może Jeszcze coś? Nie, to 
niedowłary. jak bardzo Jest roztrzepany. Ależ w tej 
kieszeni marynarki są papiery Orajnerta. Wszystkie 
i Jedyne dokumenty, jakiemi ma odtąd rozporządzać. 
To obranie miał dzisiaj wynieść pAryjomn z domu 
i Jakoś zniszczyć. Gdyby go nie przeszukał? Gdyby 
tak wszystko, co było w kieszeniach, zaprzepaści? 

To uczucie, które nm w tej chwi-li owładnąłeś .to 
Już nie był strach. To było jakieś straszłrwe prze­
rażenie na myśl co mogło sie stad gdyby nie przy­
padek nie prosty przypadek. 

No. ałe teraz Jut będzie Inaczej. Musi się opano­
wać. Musi zacząć pracować. Ciężko pracować nad 
swoją przyszłością. Jest teraz człowiekiem bogatym, 
mającym do dyspozycji wszystko, o czemby nie mógł 
nigdy w życiu marzyć. Tyko — zapracować na 
to trzeba. 

Wiec przedewszystkiem — wraca do gabmeto, 
aby badać dalej tajemnice biurka. Ubranie Jeszcze na 
Jakiś czas musi powędrować do stoliczka. Tyko klu­
czyk tym razem zabierze. Najlepiej będzie i biełizne 
wyjąć z pieca. Wszystko schowa razem, a potem 
Jakoś pomyśli nad usunięciem tych ostatnich śladów 
ZakolskicBo. NatanioJ* jeszcze dzii. Tsfto akt 

raz, bo przeszukanie biurka ważniejsze. 
Wrócił do gabinetu Jakoś spokojniejszy po prze­

bytym paroksyzmie strachu i gniewu. Zamknął drzwi. 

umrę. bo rigdy nikomu po dwu latach nie odowodoł 
dzikich pietensyj do nazwiska, majątku 1 — wszyst­
kiego. Co najwyżej oddadzą go do szpitala wariatów. 

Rewolwer i papiery położył na biurku. Sięgnął po Zostanie Zakołskim, skoro tego chciał, lob niechże 
list Orajnerta. Wypadły mu te kartki z reki, gdy na sobte strzela w łeb pod mojem nazwiskiem. To by-
ostatmej nie znalazł podpisu. Tak. Niestety. Orajnert łaby zaplata, to byłaby zemsta., 
podpisał swój „testament" jedną tytko literą, Wpatrzył sie w mały browning, leżący na pa-
„0" 1 dużym wykrętasem. i pieracb. 

To było rozczarowanie nazbyt sflue i niespo-| Gdybym urrriał napisać, gdybym wiedział. Jak sfe 
dziane, aby chociaż zakląć. Oparł sie w fotefar, pisze te dwa słowa — „Ernest Orajnert"-. Jak Je 
przymknął oczy- Poczuł sie bardzo Jakoś znużony, należy wpisać do książeczki czekowej — byłby ura-

Dość, dość już tego wszystkiego Ponad siły są towany. Ale nie umie? Któż uwierzy, że GraJnert nie 
takie męki A przecież to ledwie początek. i umie? Jakże io sprawić, żeby ludzie nie zdziwili sie, 

Ach, Jakże teraz zapragnął wyjazdu. Właśnie te- że nic umie? 
raz* gdy stało sle to niemożliwe. Stanął przed szfcM- Eh. dość togo-. Trzeba sie zdecydować. Trzeba 
ną szybą, za którą było szczęście. Pieniądze, uży- być mężczyzną i nie tchórzyć. To n'c takiego.- 2re«z. 
wanie, przedziwne, nieznane rozkosze. Tak Masko tą to lepsze, niż wszystko. To Jedyne.- , 
wszystko, a tak nieosiągalne. Jakże rozbić te szybę,i Segnął po broń. 
$ £ £ f l l ^ J r t S f £ ' ! ? S S W O k Ó ł P ° * ł U ' i Huk był nadspodziewanie donośny. Ai zalfząd chuja i podpatrują? Ach, coż za męka... I ^ I — ^ U - J 
m ,1!&'T2&& , S 2 ! l ^ 2 t i r n ^ a S S f n l ^ ' J u ż w kflka cbwł potem słychać było. M . k k f 
% ł ^ $ o Ł Z . J ^ ^ & ^ f ? S . ^ J ^ P r z e z u j e . Szarpnięto d n i a m i . Zamek 
To łotrostwo.- fruepuscH. 

N- biurku leżał rewolwer. Ten sam rewolwer... 
Czy nie skończyć ze sobą. Życia żal? Nie, to nie bę­
dzie życie w tej złotej klatce. Nie — to byłaby 
wspaniała zapłata Grajncrłowi. za jego łotrowsłwo. 

Chciał umrzeć podobno? Doskonale umrze 
w mojej postaci Sam teraz siedzi. Jako defraudant, 
w wiezieniu. Będzie skazany na rok. aa dwa. Przez 
tak długi czas wywietrzeją mu daj Boże, samobój­
cze zanraiy. Wyjdzie na świat Jako człowiek wy­
klęty, nap'e«owaiiy. Wyjdzie Jako Stanisław Za-
kolski I .-ni nla wróci do dawnego żyda. w którem 
«ie i i iortcz^ |Bkrytawwodzto .NkwrócI ,Jeś l lJa 

Ktoś rzucił sie całem ciałem na grube deskt 
Zatrząsł nemi. Począł walić pięściami. Poteaa 
krzyknął jakimś obłędnym głosem przerażenia: 

— Zośka.- Zośka, rany Boga. pan sle zastrzełŁ. 
Biegnij po stróża, niech dzwoni po P < * O ł o y l f c ^ 

Zakołski oprzytomniał. Był Wady. Z U W * 
dźwignął s«e z fotela. . -JJŁO. 

Znacząc ślady na perstam dywanie krwią ewęłą 
płynąca, podszedł do drzwi i przekręcił lftoca 



Rozwód przez dziurkę od klucza 
Pufapłta w pokoiku panieńskim 

Przewodniczący trzeciego wy-1 bo jednocześnie dowiedział się, iii wonrzysioiwo. 
idzaki karnego sądo w Beteradzie p. Mihitinowa poszukuje świadków p ^ doktorowa musi szukać ia-
hył w rozpaczy: do procesu rozwodowego z m«- n y c h dróg do rozwodu. 

żem. Zgłosił śie wec. oczywiście. — Wlec niech ekspert wreszcie 
zdecyduje, czy dwaj oskarżeni mo-
irf: orze* dziurkę od klucza wi-
dz eć to, co się tam działo? Czy 
rtMigłi widzieć, że doktor... 

Doktór Mlułin. lekarz i profesor 
em-wersytertu walczył. Jak lew o 
twoja. opinie. Małżonka jego, JeJe-
na. wytoczyła mu proces o zdradę 
małżeńska, iadaiac r< zwodu, a rta-
świadków powoia-la dwu łudzi, kto 
rzy jakoby na własne oczy wi­
dzie*! zdradę d r̂a MiłuCna. Mieli 
ją waiz.ec przez dziurkę od kiu-
c*a. Dr. Milutm obraził sic na tych 
świadków i 

oskarżył Ich o oszczerstwo. 
' Stanęli wlaśme teraz przed są­
dem beJeradzkm 1 ekspert miał i>-
staltć, czy mogli widzieć prze-
dziurkę od krucza to, co rob.i dr 
M lotto w pokoju panny Drag.tzy. 
Lekarz nie zaprzeczał, że był 
istotnie w jej pokoju, ale twierdził, 
i e jedynie w charakterze zawodo­
wymi. 

Jeden z dwu świadków, oskar­
żonych przez obrażonego lekarza. 
to p. Swetozar Stojanczewicz, ko­
lejno aktor, połtejairt, handlowiec. 
kasjer, woźny w magistracie. Ot>>-
wadał ón ze swada o reaa jak u-
dając sie ze swym przyjacielem 
Krałłsem z wizytą do znajomych. 
zagładzili na mansardę jakiegoś do. 
mu i usłyszeli za drzw.ami od­
głos pocałunków. 

Cóż w takim wypadku robi 
dżentelmen? 

Zarląda przez dzimrke od klu­
cza. Taik też zrobili panowie Stoja-
TOWJOZ i Kraus. 

A w parę dni potem p. Stojano-
'•wicz spotkał na ulicy pana z man­
sardy i dowedział sie, że to dr. 
Mikłtin. Szczepcie rrtu sprzyjało, 

Rewolucja w krainie śpiochów 
Jak wstawać rankiem i być wyspanym? 

Przeraźliwy dftriek budzika, aibo glos 
Dudt̂ eel osoby: „Wstawać! lvi. późno.-

— A ile oskarżony otrzymał od 
p. Jeleny MikMin? 

— Nie w^rto mówić. Dostalenn 
zaledwie 100 d narów. 

Całe zainteresowanie sędziego 
skupiło sie wiec na rzeczoznaw­
cach, którzy mieli Osądzić. 
co można widzieć przez dzhirke 

od klucza. 
Ale rzeczoznawcy nie wyrażali 

s'e w sposób stanowczy. Każde ich 
orzeczeń, e zaczynało sie w sposób 
warunkowy: „Gdyby pan doktór 
bvł z lewel strony...". „Gdyby w 
pokoju było jasno...". „Gdyby tył-
ko dwa metry dziełtły doktora od 
dziurki od klucza...". „Gdyby klucz 
nie tkwił w dziurce..." 

Sędzia zdenerwował się i posta­
nowił, że nazajutrz po południu 
sąd sann Stawi się w komplece 
przed dziurką od klucza przy 
drzwiach pokoju panny Dragttzy. 

Do pokoju, w którym mieszkali 
już zresztą tony lokator, zaproszo-j 
no lekarza i parnie Dragitze. 

Pokolei za«!ądałi do wnętrza 
przez dziurkę od khicza: sędzia, 
prokurator, adwokaci. 

Mc nie mogli zobaczyć. 
Adwokaci coprawda usiłowaii 

mówić, że ..może jednak...', ale Ich 
już nic słuchano. 

Na rozprawie, która sie nazajutrz 
odbyła, fałszywi świadkowie przy 
znali się. że przekupiła ich p. M-
liitinown za sunie 4 tys. dinarów. 
Lekarza umyślnie wezwano do p. 
Dragitzy. jako do pacjentki, by go 
złapać w pułapkę, a potem ich za-
angażowania. 

Przez dziurkę od khicza nic nic 
widzieli! 

Sad skazał każdego z nich 
ni 3 miesiące wiezienia za krzy-

Farbowane włosy 

W»rsz*wskie iwiaaw* sadowe 

Hrabina z Kutna 
„Noc listów owa" 

NI 

Maxysta Żołądek, boże dziewczę z 
województwa warszawskiego, przyjęta 
zastała na odpowiedniatae stanowisko 
«lo wszystkiego przez p. Daw-da Mosz 
kowcza (Nalewki 14). 

Spokojna, posłuszna 'i pracowita by­
ła na razie prâ wdzi-wym skarbem dla 
swych pracodawców. dokąd ule pozna­
ła Ich słabej strony i nie zrobiła Inte­
resujące) znajomości z pewnym rzeko 
Wiym reżyserem firnowym 

Słabą stroną pracodawców było to, 
!t* nie znos* krzyku. Hekroć na uro­
bioną sobie uwagę Marcysia odpowte-
dSłate 

podniesionym głosem, 
ban lub pani Moszkowfczowie kantai-
kfwatl i lagoddi władczynie kuchni, 
wycofując się szybko do jadalni. 

— No, Juz, Już, co Maitcysia krzy­
czy! Coo? 

— Na to 
dalel lazda, 

nit szntandac mi się tu po kuchni, bo 
rondel, albo i co Jenszego na głowę zle-
c-ć może! 

— Juz się wychodzi, Jui! Co Marcy-
eia taka zdenerwowana jest? co? 

— PraedewszystSóem od dnia dzl-
*ieisi*go nima tu nijakiej Marcysl tyl­
ko Jest panna Marlena. 

— Że kto tu Jest? Panna Martena? 
— Marlena się nazywam i na Jensze 

••otarte nawet pyska nie otworze. 

w nowem (watowaniu 
— Owszem, można wołać do Majcy-

si Martena, co szkodzi — zgodzili się 
chętnie miłujący spokój państwo. 

— Zapowiadam Jeszcze, żeby ml od 
czrwa>rt«j do szóstej w kuchni żywa no­
ga nie postała, bo będzie przychodził 
Jeden iie._re...ncseser uczyć mnie odsta 
wlać hece i dramata w kfciie. 

Zaczęły się lekcje, reżyser przycho­
dź* codziennie i skutki były takie, że 
z obiadu nic państwu nigdy już nie zo­
stawało na kolację, a Marlena 

tak zhardziala, 
że p. Dawid musiał jeździć czyścić so­
bie buty na Dworzec Główny i osobi­
ście zamiatać podłogi 

Aż pewnego dnia Martena zażądała 
od swoich państwa nowej ofiary, o-
świadc zając: 

— Od Jutra próby będą.się odbywali 
w salonie, z powodu, że za Stnosarskie 
będęł 

Hrabinie z Kutna 
zzy i Tomaszowa mam strugać. A z 
tej naszej kuchni pałac it jak nie 

Czy może być cos otaopniejszego? 
Ileż J4st mfcioh osób. które oddałyby 

wiele 
za leszcze Jedne bodą/, pól godzinki 

sna. 
Przysłówki ludowe zachwalają na ca­

łym sMeołe lyołi, CO wcześnie ws(«<Ją: 
„Kio ram wstaje, tomu Pan' Bóg daje" 
mówią Poktcy, a Niemcy icadzata się 
z nimi, twńerdząc, ze „Oodzina purati-
ua ma w ustach złoto"... 

Czemu mantrość t motainoić ludowa 
nu w takiej pogardzie tych, co lubią 
rankiem dtugo sobie pospać? 

Czy nie lepiej, zamiast potępiać 
śpiochów, zastanowić się nad przyczy­
nami, btóre ich do spania amusza-
Ją? 

Lndzd można podzJeUć 
pod względem spania na 4 gatunki. 
1. Ci, co wcieśnie się kładą i wcześ­

nie wstają. 
2. Ci. co późno sie ktadą ł wcześnie 

wstają. 
3. Ol, co późno się kładą t potno 

wstają. 
4. Ci, ćo wcześnie się kładą i późno 

wstają. 
Co daiełi ludzi na takie grapy? Leni­

stwo I pilność? Różna moralność? 
Otóż, nie! 
Pewien francuski lekarz dr. Leopold 

Levi z ŝbił odkrycie, że 
wszystko to zalety od., gruczołów. 
Są to specjalne gruczoły, wpływają­

ce na senność danego osobnika. 
Z czterech typów, o których była mo­

wa, uważa dr. Levl tylko pierwszy typ. 
za normałny pod względem owych gru­
czołów: tych, co wcześnie się kładą I 

wcześnie'wstają. U innych coś Jełt <K* 
w porządku 

a gruczołem, wydzuialaeym 
U zw. adrenaliną 

Nawet ludzie, którzy kładą się pói-
iio, a wstają wcześnie wyspani, sty U 
calfclem uoraiafrn. 

Ludrie clitHleący późno spać I późito 
wstający, typ inteiekroalietów, klftry dr. 
Leyl nazywa att* du sok" (ludzi *»e 
czorai, również nie są normalni: Me 
pcnta«a Im wozesne chodłenie tnąc. 
muszii rano swole odespać. 

Najbardziej godni poźaiowama ią 
ludzie czwartego typu. Ale i ot wkcznie 
niewyspani nie są sami winni: winne 
jest wadBr»e tunkcjonoMnie Ich gru­
czołów. 

Dr. Levl leczy ich zapomoeą zastrzy­
ków a/drenałiny. 

Opowiadał on o pewnej damie, ktłtai 
sypała 12. 13 do 14 genzm na dobę I 
wciąż byta senna, przez 4 tygodnie W-
sfrzykrwoflo Jej adrenalinę u zaciętą 
wstawać o 7-mcJ rano, wyspana. 

A na zakończenie ma4a anegdotka 
dla usprawiedliwienia śpiochów. 

Pewien wSesmak mia) dwu synów: 
ieden wstawi! o świcie, drugiego ni* 
sposób było się dobudzlć Pewiiegó ren-
ka, ojciec budzi śpiocha i mów mu: 

— Widzisz, mój synu. twój brat 
wstoil wczcśirle I zalo znaloeJ na dro­
dze sakiewkę z pieniędzmi. Tak feój; 
wjin.ł«.raoza pilnych... 

— Ojcze. — odpowiedzfał śntech — 
ten co zzuhrt sakiewkę, musiał wstać 
Jeszcze wcześnie).. 

I ohrócłwazy się do ściany, 
łanowo, 

•o 4| o 

Naokoło ziemi za złodziejem 
Trzy lata trwa pościg 

Młoda pilotka 

Szewc, zawezwany, nie zaprzeczył. 
wyWzie. Tek powiedział pan neseser, 'a nawet, oświadczył szlachetniej że za-
seser- mierzą ożenić sie z Idą Lotti I Uenać 

— Rzeczywiście, pałac w kuchni diziecko. 
nie może być! — zgodził się pan Mosz Wszystko byłoby, więc. W porządku. 
kowfcz 1 na czas próby wyszedł z żoną Odyby nie to, że we wed zaczęto szep^ 
na miasto! tać brzydkie rzeczy o szewcu. Sąsiadki 

Skutek był taki, że po powrocie wymyły, mtónowtele, ze Skoro dziecko 
skonstatował brak w Jadalni ^ przyjść na świat Już na Boże Naro-

sreber wartości 500 a., I dienie. Pratta musiał znać Id« Lr*fl 
złotego zeearka i 3 gainKorów. I jeszcze w czasie, gdy nfe był wdów* 

Spramiiamł kradzieży byli „reżyser" eem. 
p. Wacław Kijanek oraz Jego przyja­
ciel p. Eugetijusz Duraczemiski, znany 
pod pseudonimem „Bukiet". 

Ody reżyser z Marleną 
odgrywali na kanapie 

scenę duszenia księżny Łowickiej przez 
W. Ks. Konstantego, „Bukiet" wynosił 
srebra i gunkury. i 

Wyrok dla obu przyjaciół 3 miesiące i 
więzienia. Joanna Grudzińska, czyli 
księżna i Kutna, czyli Martena Żołądek 
uniewinniana. 

Nowojorski fryzjer Me/lutti vel Zoppo wprowadzi) modę laroowania włosów 
na kolor miedziany, srebrny I zloty. Farba lego wynalazku może być w każ­
dej chwili zmyta. Na zdleclu pomysłowy wynalazca I modele (ryzur od le­

wej koallura: srebrna, mladzlana 1 złota. 
•MU'— — 

Dziecko przed narodzeniem 
zdemaskowało mordercą 

Od tycfi rozumowali Jeden Już tylko 
krok prowadził do wmosku. że szewco­
wi mogło zależeć — z pewnych wzgle/. 
dów na wdowieństwie. 

Zaczęło przypominać sobie okoUcz-
iioioi śmierci BmHii Praerą. Czy szewc 
nie wymieniet. wówczas jakiejś skom­
plikowanej nazwy łacińskiej na okre­
ślenie śmiertelnej choroby żony? 

Plotki stały się tak powszechne, że 
za nteresowaly się niemi władze. Wy­
kopano zwłoki EmUJi Praitty z mogiły 
hi ómentaTzni w Carpenie, dokonano 
sekcji, I cóż ' znaleziono? 

W żołądku zmarłej znajdowało się 
koto 20-tu stofanule wyostrzonych 
gwoździ szewcfclch 

Józeł Pratta. widząc, że sprawd się 
wydała, opowiedział następującą llteto-
rlę 

Jekiś wędrowny Cudotwórca pora­
dził mu. by dał te gwoździe do połknię­
cia żonie ukryte w paście z cnk.iL  
Mklło to. laioby. pomóc żonie na Jakieś 
doteirtiwosci. ZnaChr* miał przysięjrać 
na Madoratę. że środek ten nie Jest szko 
dl iwy. f 

AI4 rtiladze nie uwierzyły siewco«ł. 
Aresztowano go pod żwrzutem morder­
stwa. 

Szewc Józef Praitta, mieszkaniec wio­
ski Ca.rpeiia pod Bolonia rozpaczał 
straszliwie. L'marla mu żona, 40-leinta 
Eniilja, a en uniesiemy nieopanowanym 
temperamentem południowca, bil gło­
wą o mur domu, tarzał się na podło­
dze i szlochał tak, że aż litowały się 
nad nim poczciwe sąsiadki. 

Ale czas przynosi ukojenie. Upłynęło 
parę miesięcy od śmierci Emilii Pratta: 
wdowiec pracował i był wesół. 

Pennego jesiennego dnia. mieszkanka 
Carpeny, młoda Ida Lotti zameldowała 
władzom pewną interesującą wiadomość. 
Oto, spodziewa się dziecka, mniej wię­
cej kolo Bożego Narodzenia, a ojcem 
tego dziecka Jest Józef Pratta. 

Do Rzymu przybył wybitny de 
tektyw amerykański Joe Bum. 

Człowiek tefl od tr4ech przeszło 
lat ouaroiety jest jedna tytko myślą 
i jeden tytko cel tria orzed oczyma 
Sorjja pewnoco złodzieja za które-
KÓ schwytanie ma >tr^vmać fanta­
styczne wynagrodzenie. 

W r. 193* pewnemu mrljonefowl 
W New Yorku ukradziono oiezmie.-
nej wa»i dokumenty. Milioner po­
lecił Burnowl. który podczas wol­
ny był iednvm z najzdolniejszych 
agentów, schwytali* złodzieja. 

Bum natychmiast rtzroczał po­
ście, przekonawszy się na zjsa-

dzie pewnych poszlak, kto był ó-
wym złodziejem. 

W pogoni za nim przemierzył de­
tektyw cale Stany Zjednoczone u 
wschodu na zachód, udał sie dalel, 
do Meksyku stamtąd do AustrtUJ!, 
potem do Bombaju. Ody był W In-
djach dowiedział sie, że tron iejp> 
jest fałszywy i że sagany zrjii-
duie sie w Nicei. 

Wsiadł na okręt i wylądował we 
Francji. Ale tamten zdąiył Jui U-
dać sie do Wioch. 

Burn jest obecnie w Rzyml«V 
spodziewa sie. że to już lego ostato 
etaj>, ie tu scliwyta złodzieja. 

Ho8: 
fcOTOfl. 

W.10: 
12.35: 

Warsat, 
15.25; 

RADJO WARSZAWSKIE 
Sygnał Czasu i hejnał z Kra-
Płyty. 
Koncert szkolny z Rłharmonii 
Płyty. 18.35: Odczyt: łamało 

jadamy ryb". 15.50: Płyty. 
16: Przemówienie Marszałka Senatu 

p. Wl. Raczkiewtcza z okaiaii 10-lecia 
Sena.tu. 16.15: Płyty. 16.25: Lekcja Ję­
zyka friłteuskieso. 16.40: Odczyt -Lud* 
wik Zamenhof". 

17: Płyty. 17^0: Odczyt: „Czy czeka 
nas nowe ..średniowiecze"?" 

1$: Muzyka lekka. 
19.20: „Komunkat rolniczy przyspo­

sobienia rolniczego" 14.30: Kwadrans 
literacki — M. Smokttrsłdego „Pies -
filozof" 

20: Recital śpiewaczy V'ittorlo Veln-
berga 20.25: Muzyka lekka. 21.05: Dal 
szv cisz mnzvk iłeklel 21.30: Słucho­

wisko „A wszystkiemu róża w*W"« 
22.15: Muzyka taneczna, 
23: Muzyka taneczna. 

JUTWO 
11-58: Sygnał czasu. Hejnał t Krako­

wa. 
12.10: Płyty. 
15J5: Lekcja Języka ang.*Mk)ełO, 

15JO: Płyty. 
16.40: Odczyt: „ZwiedzaOmy Zakopa 

ne w zimie". 
17: Koncert kompozytorski W. Prie-

maraia. 
18: Muzyka lęka I taneczna. 
19.20: przegląd rolniczej prasy kra 

Jowej i zaigtanicznej". 19-JO: reUetdki 
J-udzie są dobrzy". 

20: Pogadanka muzyczna. 20.U): 
Koncert symfoniczny z fttliairmdnjl 
Warsz. W przerwie Fełjeiton ^yele U 
(erackle". 

M: Muzyłoa cyzaAska. 

(o wraża gwiazdy na dz.en 15 grudnia i 
Jest to dzień miłości I pnv>ainl 

Bowiem od sanie [ Dziecko dziś urodzone — prostołl-
go rana możemy nijne- o dużej godności własne] I m 

chętnych uczuciach — okaże talenty 
artystyczne. 

D e l e g a c j a zbl iżenia Polski i Ł o t w y 

Walas etrictówiu - wzór 
orzywiazan-a du klubu 

Mimo Hcznyćh kuszących propozy-
cyi Stanisława Waiasiewiczówna po-
zosraie w Grażynie, gdzie rozpoczęła 
swa karierę w r. 1929. Starania i za­
biegi klubów pozostały bez skutku. 

50.W0 łudzi wiła pikany 
aus-riaiKWt 

Niezwykle entuzjastyczne przyjęcie 
zgotował Wiedeń piłkarzom, którzy 
rozstawili stawę sportu austriackiego 
w Anglii. Przed dworcem zabrało sie 
50.000 ludzi. Przybyli nawet kanclerz 
Dollfuss, który w serdecznem przemó 
wienru podziękował drużynie za suk­
ces. 

zdała egzasia rotaiczy oalałodsza pi-
totka PrwcłU74 ' 

Winszuiemy 
M ś : Walerianowi i WktorowŁ 
Jutro: JEozebjwzowł,, 

Arcydzieło 

Do Warszawy przybyła delegacja zhU ztml* gospodarczego polslo - łotew­
skiego. Na zjl]«jcła ad lewel: dyr. Draada Slalystyczaego Łotwy, p. Salnałs, 
dyr. den. lotewsktecn -ans. przea. I haadla. p. Kacem I vlce-oiw»« <taMy 

nrsaJet, «v Yecłu. 

dziś przeżywać Ja' 
kies mśłc nastroje 
w Stosumcn z kirew 
nymk przyjacióhni 
lub tez htdżimi, któ­
rzy mogą nam do* 

pomóc finansowo albo towarzysko. 
Da sie dziś również odczuwać wię­

ksze orzyeaganle do rozrywek, przy­
jemności. saniki — połączone z roz­
budzeniem intu'cll. zainteresowaniami 
umysłowymi, jtfebszemi niyślanii i po-
sriadami. W takah okresie wszystko u-
fctoda sc barmonllnic I spokojnie — 
Jest te odpowiednia pora do wyrusza­
nia w podróż co da rezutotow którei 
oie posiadamy dostatecznej pewinoścL 

Jedmafcze trzeba codbreślić. że no 
ttodz lt-ej ipassa sie octpsoSe i możemy 
w**czas orz«żvwaC Jakieś niepokoje 
w związku z koresnoodeocla. doku-
itoealaraŁ a nasze wnioski w tym cza­
sie moM byc opairte aa biednych prze 
siankacłi. 

Jeszcze 1 bliżej fodz. 12-oi możemy 
przezywać Jakieś nieoczekiwane nie' 
cokole, rdenorozumieola z obcymi luh 
rozstania. Wszystko to Jednak póżrcej 
ustani bez śladu, a dskomata passa Ja 
ka zaznaczy sie po godz. 17-eJ. óbie-
ouie powodzenie w wtełu kierunkach. 
co oowii.mo byd odDowiedttio wyfcorzy 

j stanę. 
j Możemy wówczas. os'aznać korzy­
ści finansowe, załarw-ac z powodze­
niem Jakieś sprawy arzedowe rab zy­
skać poparcie osób wyżel stojących. 

I Jest to odpowiednia nona do wszel­
kich nowych poczynań, tembanfcfiłel, 
że kolo gedz. 19-eJ zaznaczy sie dzia 
lanie tnnvch dodatnich wołwów ko 
smtaznycb. które obieenja powedze-
ale w związku z miłością I szlaka. 
symjntyczne towarzystwo osób otó 
odmiennej 1 wesoły nasłrój. Oealałtw aktor Stefaa Jaracz. 

Dodajmy, że osoby płci odadatowl wa miragaay oklasków w 
wówczas poznane — beda wywierać przez Leona SeklUcra wyraź 
na nasze życia póżnieJsM wotvw doj aaj tetaca JCaaMaa i Km* 

MMtnrlmt» ' 
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Pracą i oszczędnośc ią 
Miasto Wysokie Mazowiec­

kie odczuwało dotkliwie od wie­
lo lat, brak organizacji społecz­
nej, której zadaniem byłaby 
troska o rozwój kulturalny, o-
raz gospodarczy miasta, będą­
cego siedzibą powiatu. Lukę tę 
zaoełniło obecnie zawiązane 
ftaranicu Komunalnej Kasy O-
szczędności powiatu wysoko-
mazow. Towarzystwo Przyjaciół 
Wysokiego Mazowieckiego. 

Jak wynika z referatu inicja­
tora Towarzytwa p. W Augus­
towskiego, dyrektora K. K. O., 
organizacja dążyć będzie w 
pierwszym rzędzie z całą ener­
gią do usunięcia obecnych bo­
lączek miasta jakiemi jest: brak 
dobrego oświetlenia, bruków i 
chodników, porządnej targowicy 
oraz hotelu i kina. Ponadto ist­
nieje zamiar założenia już w 
roku przyszłym w Wysokiem 
Mazowieckiem średniej szkoły 
spółdzielczości, oraz wystawy-
jarmarku na bydło zarodowe 
raty czerwono-polskiej. 

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że zebrani na posiedzeniu 
organizacyjnem Towarzystwa 
przedstawiciele społeczeństwa 
Wys.-Maz. jednomyślnie stwier­
dzili, te mimo obecnych trud­
nych warunków pracy, wierzą 
w realizację swych zamierzeń, 
budując je na trwałym funda­
mencie, jakim jest—nie podlega­
jąca kryzysowi — dobra wola, i 
Świadomy celów wysiłek orga­
nizacyjny. 

Na uwagę zasługuje drugi in­
teresujący szczegół organizacyj­
ny} polegający na tern, ze człon­
kami Towarzystwa będą nietyl-
ko ci, którzy opłacą roczną 
składkę członkowską, ale i ci 
mieszkańcy Wysokiego Mazo­
wieckiego, którzy legitymować 
się będą książeczką oszczęd­
nościową K. K. O., wykazującą 
choćby drobne, ale stałe wpła-

Llkwldacla strajku 
Otrzymawszy część zaległych 

zarobków, przystąpili oneddaj 
do pracy robotnicy odlewni że­
laza Jowela Gotliba (Łąkowa 3). 

ty oszczędnościowe. W związku 
z tem K. K. O. obowiązana bę­
dzie do zasilania funduszów To­
warzystwa częścią swych rocz­
nych zysków. Jest nadzieja, że 
dzięki spopularyzowaniu się 
akcji oszczędnościowej na tere­
nie miasta urosną z czasem 
fundusze, które — obrócone na 
długoterminowe pożyczki dla 
mag stratu m. Wysokie Maz. — 
umożliwią — w drodze samopo­
mocy — podniesienie poziomu 
miasta pod względem gospo­
darczym i kulturalnym do rzę­
du miast zachodniej Polski. 

Ku ciel Stanisława Wyspiańskiego 
Pragnąc uczcić pamięć Stani­

sława Wyspiańskiego z okazji 
25-lecia jego zgonu — zarząd 
koła Miłośników Historii, Lite­
ratury i Sztuki organizuje w so­
botę, dnia 17 b. m, o godz. 8 
wiecz. w auli Państwowego Se­
minarium Nauczycielskiego (ul. 
Mickiewicza 2) obchód, poświę­
cony twórczości wielkiego poety 
i artysty malarza. 

Obchód projektowany był w 
okresie trwających na terenie 
całej Polski uroczystości jubi­
leuszowych, jednak ze wzglę­
dów technicznych, niezależnych 

od zarządu koła, uległ zwłoce, 
„Zagadnienia współczestności 

twórczości Stanisława Wyspiań­
skiego" — omówi na akademii 
znany krytyk literacki prof. 
Leon Pomirowski z Warszawy, 
poczem recytowane będą wy­
jątki z utworów Wyspiańskiego. 

Następnie dr. Józef Kłus, kon­
serwator zabytków na woje­
wództwa warszawskie i biało­
stockie, wygłosi odczyt (z prze­
zroczami) na temat „Stanisław 
Wyspiański—jako artysta-ma­
larz". 

Jednodniowe zaostrzenie strajhu elektrycznego 
Trwający od dn. 7 b. m. czę­

ściowy strajk elektryczny został 
wczoraj zaostrzony. Nie wypadł 
on tak imponująco, iak w dniu 
7 września b. r. Wpłynął na to 
fakt, te komitet ogólnozwiązko­
wy w zrozumieniu, że rozpo­
częty okres zakupów przed 
świątecznych wymaga dla nio­
sącego cały niemal ciężar akcji 
strajkowej kupiectwa specjal­
nych względów—postanowił zro­
bić wyjątek dla sklepów i ma-
Sazynów, godząc się na oświe-

mie ich wnętrz z zastosowa­
niem najdalej idącej oszczęd-

Przykład godny naśladowania 
Wojsko organizuje akcję gwiazdkową dla dzieci bezrobotnych 

Dowódca O.K. III, gen. bryg-
int. Litwinowicz, wystosował 
do żołnierzy w oddziałach na 
terenie grodzieńskiego D. O. K. 
następującą odezwę: 

„Nawiązując do mego apelu 
z roku ubiegłego w sprawie 
nieurządzania „gwiazdki" dla 
żołnierzy, proszę Panów Ko­
mendantów garnizonów, by i w 
roku bieżącym nie wszczynali 
żadnej akcji, zmierzającej do 
apelowania do ofiarności spo­
łecznej na rzecz „gwiazdki" dla 
wojska. 

„Obecnie bowiem, kiedy soli­
darne wysiłki Rządu i Społe­
czeństwa zmierzają wszelkimi 
środkami do ulżenia doli bez­
robotnych, kiedy ilość cierpią­
cych głód i niedostatek w kraju 
się nie zmniejszyła, apelowanie 
do ofiarności społecznej byłoby 
niewłaściwe. 

„Wierzę, że żołnierze nasi, 
uświadomieni należycie pod 
względem obywatelskim, rów­
nież i w roku bieżącym nie po­
czują się pokrzywdzonymi, jeśli 
nie otrzymają „gwiazdki", lecz 
przeciwnie — chętnie podzielą 
się z głodnemi dziećmi bezro­
botnych, odwdzięczając się w 
ten sposób za podarki gwiazd­
kowe, otrzymywane w latach 
ubiegłych. 

„Byłbym niezmiernie rad, gdy­

by oddziały wojskowe przystą­
piły do zorganizowania akcji— 
gwiazdkowej dla najbiedniej­
szych dzieci swego garnizonu. 

„Urządzenie „choinki" oraz 
skromnej wieczerzy wigilijnej 
dla jak najliczniejszej rzeszy 
biednych dzieci, obdarowanie 
choćby najskromniejszemi po­
darkami tych, którym rodzice 
ze względu na nędzę, muszą 

odmówić w tak uroczystym dniu 
nawet kawałka suchego chleba, 
byłoby tym widomym znakiem, 
który łączy Armję z dolą i nie­
dolą Społeczeństwa." 

Odezwa powyższa stanowi 
jeszcze jedną chlubną karb; 
działalności wojska . w dziedzi­
nie pomocy dla bezrobotnych. 
Przypomnieć nalety, że w opu­
blikowanej przed dwoma mie-

Zjasd niższych łunkclonarjuszów państw 
z tarenu woj. białostockiego 

W niedzielę, dn. 18 b. ni., o Obrady Ujazdu poświęcone m., o 
godz. 11 przed p ł. w sali urzę­
du wojewódzkiego rozpocznie 
się zwołany przez zarząd głów­
ny związku niższych funkcjo-
narjuszow państwowych Rzplitej 
Polskiej zjazd wojewódzki, na 
który przybędą przedstawicie­
le ."poszczególnych organizacyj 
Związku z terenu woj. biało­
stockiego. Zjazd połączony jest 
z obchodem pięciolecia istnie­
nia koła miejscowego. 

8 lat więzienia 
za zabójstwo narzeczone] 

Sąd okręgowy w Łomży roz-1 Rana była śmiertelna. Zwtrków-
patrywał sprawę Józefa Kra- na po upływie godziny zmarła. 
uzego, lat 39, mieszkańca Ko- Sąd skazał Krauzego na 8 lat 
morowa, oskarżonego o to, że więzienia/ poniesienie kosztów 
w dniu 15 sierpnia r. b. po postępowania sądowego, zwrot 
sprzeczce ze swą narzeczoną,) kosztów pogrzebu oraz 
19-letnią Franciszką Żwirkówną, I praw obywatelskich na 
zadał jej nożem eios w pierś. 15 lat. 

1000 
PAR wysortowaaego obawia do noszenia w 
śniegowcach na podarki gwiazdkowe dla 
służby, do noszenia domowego sprzedajemy 
w okresie przedświątecznym prawie za 
D A R M O 
O D Z Ł O T Y C H 4 Z A P A R * } 

NA GWIAZDKĘ 

A M N E S T I A 
Na mocy amnestji inspekto­

rat pracy w Białymstoku umo­
rzył około tysiąca spraw kar­
nych, wytoczonych przeciwko 
pracodawcom, winnym wykro­
czeń przeciwko przepisom o 
ochronie pracy. Darowane grzyw 
ny sięgają poważnej kwoty 20 
tvs. zł. Wśród ukaranych było 
20 osób, skazanych na bez­
względny areszt. 

Na bezrobotnych 
Pracownicy Misji Barbikań-

utratę „ktej w Białymstoku opodatko-
'»"'«« wali się—podobnie jak w roku 

ubiegłym na rzecz funduszu 
pomocy bezrobotnym w wyso­
kości jednego °/o poborów mie­
sięcznych na okres 5 miesięcy, 
licząc od grudnia 1932 r. 

UNIERUCHOMIONA 
przędzalnia 

Unieruchomiona została przę­
dzalnia mechaniczna Łazarza 
Poczebuckiego. Pracę straciło 
38 robotników. 

x 

będą sprawom zawodowym—w 
myśl wytycznych odbytego w 
Warszawie w połowie sierpnia 
zjazdu delegatów kół Z.N.F.P. 
R. P. z całego kraju, a więc 
sprawą warunków materialnych 
i pracy niższych funkcjonał ju-
szów, oraz traktowania ich przez 
przełożonych. Obok tego omó' 
wioną będzie sprawa rozwinie 
cia dalszej akcji, mającej na 
celu zwiększenie szeregów orga< 
nizacyjnych. 

Referat o celach i zadaniach 
organizacji wygłosi p. sen. K. 
Mozgała. Zjazd zakończy się 
uchwaleniem rezolucyj. 

Ualka z fałszerzami masła 
Wobec ukazania się w ostat­

nim czasie w sprzedaży masło, 
mieszane z margaryną z pole­
cenia nacz. wydz. zdrowia ma­
gistratu wyruszyły onegdaj na 
miasto pod kierownictwem le­
karza rejonowego dr. Wróblew­
skiego cztery lotne komisje ce-

' lem jednoczesnego pobrania pró­
bek masła we wszystkich punk­
tach sprzedaży. Ogółem pobra­
no 74 próbki, które zostaną o-
desłane do miejskiego zakładu 
celem dokonania analizy. 

Aresztowanie fałszerza 
Funkcjonariusze tutejszego wy­

działu śledczego zatrzymali 
mieszkańca m. Białegostoku, 
Abrama Szwarca, który doko­
nał fałszerstwa dowodu osobis­
tego. Aresztowanego przekaza­
no do dyspozycji sędziego śled­
czego I rew. w Białymstoku. 

siącami broszurze p. t. „W służ­
bie społeczeństwa", zawierają­
cej materiały sprawozdawcze 
wojewódzkiego komitetu do 
spraw bezrobocia, wojsko zali­
czone zostało (wywiad z człon­
kiem honorowym komitetu, p. 
wojewodąKościałkowskim) wraz 
z warstwą urzędniczą i pracow­
niczą do tej części społeczeń­
stwa, która ze wszystkich sił 
dopomagała komitetowi. Ofiary 
urzędników państwowych i pry­
watnych wynosiły około 160 
tys. wojska — około 46 tys.'zł., 
podczas gdy sfery posiadające 
złożyły powyżej 50 tys. zł. Nie­
zależnie od tego formacje woj­
skowe organizowały w niektó­
rych powiatach własne komi­
tety pomocy i zatrudniały bez­
robotnych przy budowach. Rów­
nież wszędzie współdziałały in­
stytucje wojskowe z komitetem 
przez wypożyczanie inwenta­
rza, współpracę w akcji chary 
tatywnej i t. d. 

Obecnie wojsko w dalszym 
ciągu współdziała w akcji po 
mocy bezrobotnym, a apel, aby 
tołoierze -podzielili się swemi 
szczupłemi racjami z głodnemi 
dziećmi bezrobotnych, obdaro­
wali je choćby najskromniej' 
szemi podarkami—zasługuje na 
najwyższe uznanie. Armja dała 
przykład, za którym zapewnie 
pójdzie wiele związków i orga­
nizacyj społecznych. 

OBUWIE W£?S5E£ 
ŚNIEGOWCE 
KALOSZE 

/ 
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ROŻNYCH MAREK 
W RÓŻNYCH FASONACH 

TRETORNA ZA ZŁ. 10" 
eraz Innych marek 

BUTY Z CHOLEWAMI 
BUCIKI TURYSTYCZNE 

MYŚLIWSKIE. ŚLIZGAWKOWE 
P A N T O F L E RANNE 

Jako premie. gwiazdkową dl* naszej klijenteli przeznaczyliśmy 
S O O par obuwia płóciennego, które dodujemy gratia przy 

każdym zakupie na sumę Z t . 5 0 . — 

Do akt Nr. 1751/193? r. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Białymstoku, rewiru III-go, 
zamieszkały w Białymstoku, 
przy ul. Polnej Nr. 18, na zasa­
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 22 grudnia 1932 r. 
od godz. 10 rano, w Białymstoku 
przy ul. Jurowieckiej Nr. 29 od­
będzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości nale­
żących do Firmy: „Unitas" S. 
Cytron" i składających się z 
Szpulmaszyny oszacowanej na 
sumę zł. 1.500. 

Białystok, dn. 14.XII 1932 r. 
Komornik (—) Z. Makowski. 

O mistrzostwo Białegostoku. 
W piątek, o godz. 8 wiecz. 

i w sobotę o godz. 6 ej wiecz, 
na sali Ośrodka W. F. (u). Żwir­
ki i Wigury 2, wejście od ul. 
Ogrodowej), odbędą się zawody 
bokserskie o mistrzostwo Białe 
gostoku. 

W zawodach bierze udział 
36 najlepszych pięściarzy na< 
szego Okręgu z klubów. „Jâ  
giellonja", Z. K. S., Makabi — 
Białystok, K. P. W. — Łapy, Ż 
K. S. - Łomża. P. W. Wołko-
wysk, „Cresovia" i Makabi 
Grodno. 

Spotkania finałowe odbędą 
się w niedzielę o godz. 6 wiecz. 
w sali teatru „Palące", 

z 

ności. Nie bez następstw było 
również to, i e wiadomość o za­
ostrzeniu w dniu wczorajszym 
strajku opublikowana została 
dopiero w przeddzień t. j. we 
wtorek. 

Tem niemniej dzień wczoraj­
szy zwiększy) wydatnie te duże 
szczerby, jakie od 7 grudnia po-
•osi elektrownia. W wielu raie-
szkanich płonęły świeczki lub 
lampy naftowe, we wszystkich 
restauracjach umieszczono na 
sł 'łach świeczki, (za wyjątkiem 
jednej podrzędnej „Versalu"), a 
w wielu sklepach i magazy­
nach zupełnie nie korzystano 
ze światła elektrycznego, jak­
kolwiek było to dopuszczalne. 

Na przyszłą środę, dnia 21 
([rudnia, wyznaczony został ko-
ejny jednodniowy strajk całko­

wity. Do tego dnia akcja straj­
kowa toczyć się będzie w tych 
samych ramach, jak od dn. 7 
b. m., a więc polega na całko-
witeni nieoświetlaniu wystaw 
sklepowych wszelkiego rodzaju 
reklam i szyldów, na ogranicze­
niu używania światła elektrycz­
nego wewnątrz sklepów, w 
mieszkaniach i wszystkich in­
nych lokalach do najdalej idą­
cej oszczędności, a dalej na po­
niechaniu używania wszelkiego 
rodzaju grzejników, jak łelazka 
do prasowania i t. d. 

Tainlki szpiegostwa 
międzynarodowego 

Teatr objazdowy samorządów 
woj. - białostockiego wystawia 
dziś, dn. 15 grudnia (początek 
o godz. 8 wiecz.) w sali „Pa­
lące" głośną, sensacyjną sztukę 
w 3-ch aktach, 10 ciu obrazach 
A. Madisa i R. Boncarda p t. 
„P. X. 33" (Szpiegostwo wielkiej 
wojny). Sztuka ta była zapowie­
dziana na 24 listopada b.r. Jed­
nakże przedstawienie nie mo­
gło się wówczas odbyć, gdyż 
auto, wiozące do Białegostoku 
dekoracje i kostiumy, ugrzęzło 
w drodze wskutek defektu w 
motorze w poblitu Sokółki, i nie 
było sposobu dostarczenia kost­
iumów i dekoracyj na czas. 

Sztuka była grana z dużem 
powodzeniem na scenach zagra­
nicznych i polskich. Napisana 
przez dwu ajentów wywiadu 
angielskiego i francuskiego' — 
odsłania ona z głęboką znajo­
mością rzeczy tajniki szpiegost­
wa międzynarodowego wielkiej 
wojny, pozwala się zapoznać z 
metodami tej „roboty", która i 
obecnie prowadzona jest inten­
sywnie w wielu krajach euro­
pejskich, a m. in. i w Polsce. 

7Łx jcpvicuxx)Af, 

Dlaczego? Dlatego, 
użyteczne — 

nowoczesne — 

estetyczna — 

trwałe — 

ie. aparaty elektryczne są 
stale gotowe do usług, szybkie 
i niezawodne w działaniu; 
odpowiadają wymaganiom 
dzisiejszego tempa życia; 
mają piękne kształty i 
ranne wykończenie; 
służyć mogą całe lata. 

Białystok, Sienkiewicza 4. 

APOLLO PZlS WIELKA PREMJERA Początki: gg. 812 110 
Gigantyczny a r c y f i l m „ F O X A " 

N A 
CIII 
•I 49 ir. 

PONADTO: 
BOGATY NADPROGRAM 

2 AKTÓW* 

linEOJIBŹUlElOUI 
TYeODmK_L,FOXA" 
P O K A Z M Ó D 
ZIMOWYCH 

S E R C A ROZDROŻU 
Dzieje wielkiej miłości zerwanej przez wojnę 

Rzecz dzieje się w Wiedniu podczas wojny i po wojnie 
W ROLACH GŁÓWNYCH: 

CMRLK fflRRELL = n « EDflliS 
Reżyser: Alfred WERKER — Produkcja aa sezon 1933 roku 

K R A D Z I E Ż E 
W garażu przy ul. Jurowiec­

kiej 29 dokonano kradzieży czę­
ści samochodowych ogólnej war­
tości 600 zł., stanowiących włas­
ność Łazarza Wainsztejna (Ry­
nek Kościuszki 30). 

— W podwórzu domu Nr. 13 
przy ul. Szkolnej skradziono 
Aleksandrowi Andrzejczukowi 
ze wsi Baciuty gm. Białosto-
czek kożuch wartości 80 zł. 

— Aleksandrze Adamczuk 
(Białostoczek 78) skradziono 
pewną ilość płótna wartości 30 zł. 

„MODERN" Fin. •*> tur i ' 49 ir. 

FblP I FbAP 
w komedii p. ł. 

ICH DOLE I NIEDOLE ' 
l i unit WYSTĘPY ARTYSTÓW 

KOBLCECHOROBY 
I AKUSZERJA 

Poradnia dla ciężarnych 
P o r a d * S z ł . 

LECZNICA — Mazowiecka 5. 
T«L 1-38 

Telcł. do nagłych wezwań 7-88. 

Dr. J. WALEWSKI 
C h o r o b r w a n a r j r c z n a , 

i H ó m < ł m o e s o p ł c i o w a t . 
rnj)asji ran I puttilili ai 4-i| ( i 7-i| 

•L Sienkiewicza 14 co. 3, M. M l 

Dr. Neuman-K 
wlFItt MftfytMi IMfll I MaMfaWak 

Przykuł* od łada, 18—12 I ad 3-4 » 
Białystok, aL Kilińskiego 11 

Telelon Nr. 6-06 
Cortaalan „Schrł 
• dera koncerto­
wy. krzyżowy oka­
zyjnie aprzcdaiTi. 

Wiadomoac: uL Be­
ma U/1 n foapo-
darza. 

Czytajcie 
.Dziennik" 
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